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PRZEDSTAWfCI ELSTWA
BA RA N O W I C Z E -  ul. Szeptyckiego A. Łaszuk 
B P A SŁ A  W — Księg. T-wć „ L o r .
D U K S Z T Y — ul. Gen. Berbeckiego W. Surwiłło. 
G Ł Ę B O K IE — ul. Zam kowa, W. W łodzimierow 
G R O D N O -K s ię g .  T-wa „Ruch". 
H O R O D Z iE j  —K. Smarzyński.
IW IE N IE C — A. Ossoling.
K Ł E C K — Sklep „Jedność.
L ID A — ul. Suw alska 13.
N IE Ś W IE Ż  —ul. Ratuszowa 1

N O W O G R Ó D E K — Kiosk St. Michalskiego. 
N .-ŚiA /IEC IA N Y — ul. W ileńska 28. 
O S Z M IA N A —Spółdz. Księg. Nauczyc. 
P IŃ S K — Książnica P o lska St. Bednarski.
P O  ->TAWY—J. Wojtkiewicz -R ynek . 
S T O Ł P C E — Księg. T-wa „Ruch".
Ś W IE C IA N Y  P O v V .-R y n e k  9.
W IL E JK A  P O W .— ul. Mickiewicza 24. 
W A R S Z A W A —T-wo Księg. Kol. „Ruch". 
W O Ł K O W Y S K — Kiosk B. G olem biowskiego.
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l i n a f i j k i  K ł u l i !  «  głos.
Przed czasem  nie tak dawnym 

doszła  do nas wiadom ość, że w 
Kownie ukonstytuow ał się Związek 
Szlachty Litewskiej. W ymienione zo- 

1 stały nazwiska, nieraz znane nam 
dobrze, nazwiska napraw dę starej 
szlachty. Możemy jedynie z calem 
uznaniem  powitać ten krok, jako  do­
wód, że potom kowie starożytnych tych 
rodów , że szlachta nasza, praw swych 
do  ziemi ojczystej wyrzec się nie chce 
i że wreszcie poczyna przejawiać a- 

Ktywną działalność, nawet w w arun­
kach tak trudnych, jak obecnie w Re­
publice kowieńskiej panujących. Jedy­
ne zastrzeżenie być może skierowane 
pod adresem  sam ego prezesa Związ­
ku, którym  jest, a raczej szumnie się 
tytułuje „ksiąze Gedymin Birżański 
K łausutis".

H istorja tego księcia jest znana 
powszechnie. Obecnie jest biednym 
pracownikiem  roli, w niezem nie róż­
niący się od sąsiadów  swych chło­
pów okolicznych. Jednakow oż, jeszcze 
przed w ojna w ysunął swe pretensje 
na przyznanie mu tytułu książęcego 
co m iał udowadniać na podstawie 
szeregu dokum entów. Znania w tej 
sprawie były podzielone, jakoże 
B irżański-K łausutis ród swój w ypro­
w adzał p ro sto  od Gedymina. W ątpli­
wości co do autentyczności pretensji 
K łausu tisa  były zr.aczne i mimo, iż 
dogadzają one w znacznym stopniu 
obecnym prądom  kowieńskim , które 
chcą mieć szlachtę,; ale nie chcą by 
ta  szlachta miał3 coś w spólnego z 
w łasną tradycją szlachecką i reklam o­
wały B irżańskiego K łausutisa, obcho­
dząc jego jubileusz wcałe pom patycz­
n i e - t o  jednakże, nawet i w tych ko­
łach, podaw ano w w ątpliw ość auten­
tyczność jego pochodzenia i polemika 
w tej spraw ie ukazała się też na ła ­
mach organu rządow ego tautininków.

Obecnie ks. Birżański Gedymin, 
udzielił wywiadu w spółpracownikowi 
jednego z pism łotewskich. W tej 
sprawie nader zjadliwie wypowiada 
się „Rigasche R undschau", ^  jakkol­
wiek już dawno rzeczywistym orga­
nem baronów  niemieckich być prze­
stało . Przedewszystkiem  pism o mV 
mieckie p rostu je  niektóre nazwiska; 
tak np. zaznacza, zupełnie słusznie, 
że pisze się nie księżna Oginskaite, 
a poprostu  ks. O gińska i że jest to 
stary ród szlachty polskiej na 
Litwie. Niebawem jednak ta 

niebywała" względem Polaków  lojal­
ność, popraw iona jest po niemiecku 
następnem  zdaniem: mianowicie we­
dług „Rigasche Randschau", rząd li­
tewski stara  się stworzyć grupę szla­
chty litewskiej lojalnie usposobionej 
do  państwowości litewskiej, gdyż do­
tychczas ciążyła cn a  b Hdź do W ar­
szawy bądz do.., Niemiec (!).

Gdzie, na miły Bóg, dopatrzył się 
organ poselstw a niemieckiego w Ry­
dze, lub w iakich kronikach histo­
rycznych przeczytał, ażebyśm y, ażeby 
szlachta litewska ciążyła kiedykol- 
w ek  do Niemiec?!—Bo że tak obecnie 
nie je s t—to pewne.

Pow racając zaś do sam ej osoby 
B irżanskiego K łausutisa, zaznaczyć na­
leży, iż niemal całe życie straw ił na 
Łotwie w charakterze inspektora po­
datkowego w Zemgajji. —  W wywia­
dzie oświadczył, że do nowego „zwią­
zku szlachty" w Kownie przyjm ow a­
ne są  osoby , które niezbicie u do ­
wodnić mogą, iż są  pochodzenia li­
tewskiego Celem związku jest lojalna 
w spółpraca szlachty z państwem  li- 
tewskiem.

Co jednak najbardziej oburzy ło  
„Rigasche Rundschau" — to fakt, iż 
ów doniedaw na nieomal, na .nasze 
stosunki, sekw estrator Dodatkowy 
ośm ielił się mówić o starych rodach 
szlachty niemieckiej nad Bałtykiem.

Oświadczył on, że takie rody jak 
von Osten-Sacken, von Engelhardt, 
albo von Lieven — *o Łotysze!...

Ze zjadliwą ironją pisze „Rigasche 
Rundschau", które niestety swą szla­
chetną dum ę i w yniosłość zachow ało 
jedynie dla drobnych spraw  dalszych 
stronnic, zachowując pierwsze . dla 
płaskiego podporządkow ania się 
dyktowanej z Berlina polityki zagra­
nicznej.

Pisze więc: „czy ten szlachetny
Kunigajksztis i inspektor podatkowy 
w jednej osobie, nie zam ierza przy­
padkiem  założyć podobnego związku 
także „łotewskiej szlachty"? Kto to  
wie, kto wie..." m.

P o ls b d  n a  te r e n ie  M y n o r o t o m .  Polaków Wileńszczyźny.
RZYM, 8 . 111. PAT. Dzisiejszy „Im pero" zamieszcza na pierwszej 

stronie wywiad swego korespondenta w arszaw skiego z min. Zaleskim, 
uzyskany przed wyjazdem m inistra do Genewy. Wywiad zdobi fotografja 
min. Zaleskiego. W wywiadzie tym Win. Zaleski oświadczył co następuje: 
Trzy są  punkty zasadnicze polskiej polityki zagranicznej: nienaruszalność 
traktatów , utrzymanie pokoju i w spółpraca Polski przy utrzym aniu i 
wzmacnianiu bezpieczeństwa narodów . Co do stosunków  w łosko polskich 
min. Zaleski oświadczył, że są  one serdeczne i niezachwiane. T radycja ich 
zarów no polityczna ,ak i kulturalna trw a zresztą od wieków, a obtenie 
przyłącza się do niej dziedzina ekonom iczna, mianowicie ożywione stosun­
ki nandlowe polsko-w łoskie. Ruch handlowy przechodzący przez port try- 
jesteński wzmógł się w r. 1927 pięciokrotnie. Zapow iedź zaś budowy pa­
wilonu Polskiego na Targach M edjolańskich — zdaniem min. Zaleskiego 
niewątpliwie ożywi jeszcze ten ruch.

Zaprcszorie Hiszpanii.
GENEWA. 8 . 111. PAT. Na porządku dzisiejszego publicznego posie­

dzenia Rady Ligi Narodów, przewodniczący Rady Urrutia oznajm ił, że Ra­
da Ligi N arodów  uchwaliła na poufnem posiedzeniu w ysłać do Hiszpanii 
i Brazyiji zredagow ane w przyjemnym tonie zaproszenie, ażeby państw a te 
wzięły ponownie czynny udział.

bekwiitecja „ U n k i "  w Kownie,
Dziś o  godz. 12 Rada miejska w 

Kownie zajmie się Sprawą ostatecz­
nej likwidacji „konki". W ypowie się 
strona zainteresow ana (dzierżawcy) i 
R aaa miejska. Następnie zostanie 
ustalona sum a odszkodow ania i o sta­
teczny termin przerwania kom unikacji 
konnego tramwaju.,w Kownie.

Egipt MirzBsa traktat z  ftnglją.
LONDYN, 8  111. PAT. P rasa  angielska żywo zajm uje się projektem  

traktatu pom iędzy Anglją a Egiptem, kfóry został odrzucony przez nacjo­
nalistów egipskich. Co do  p io jek tu  tego osiągnięte było uprzednio p c ro- 
zumienie pom iędzy Cham berlainem  a egipskim m inistrem  spraw  zagranicz­
nych Sarw at-Paszą. P ism a podkreślają angielski punkt widzenia według 
którego pamiętać należy, że w Egipcie dość często pow tarzały się rozru ­
chy, które prawie zawsze kończyły się na atakach .wymierzonych przeciwko 
cudzoziemcom. Rząd angielski kierował się więc przedewszystkiem  pragnie­
niem właściwego zabezpieczenia elementu cudzoziem skiego w Egipcie za 
bezpieczeństwo życia i mienia którego odpow iada Wielka Brytanja. Lon­
dyński Tim es stwierdza, że żywioły skrajne egipskie odrzuciły ze szkodą 
dla Anglji traktat będący dahkoidącem  ustępstw em  na rzecz tradycji na­
rodowej egipskiej.

Powstanie Arabii przeciw Anglikom.
BASSERAH. 8.111. PAT. (United P ress). Rozpoczęcie kroków  nieprzy­

jacielskich na gruncie T ransjordanji, Iraku i Kowei oczekiwane jest w 
dniach najbliższych. W ojska angielskie czynią przygotow ania celem unie­
możliwienia wtargnięcia do tych krajów  szczepów N tdżad. Kilka pociągów 
pancernych patroluje na linji Eagdad-B asserah. G eneralna kwatera angiel­
ska poleciła oddziałowi lotniczemu utrzym anie wszystkich sam olotów  
w pogotowiu do startu.

Z kwatery generalnej ibn Seuda donoszą, iż król zaopatrzył szczepy 
Airrad, W utair i Ateiba w broń, amunicję, środki żywności i namioty. 
Przywódcy tych szczepów m ają natychm iast po ukoiiczeniu rokow ań z 
Ibn-Seudem udać się na granicę Iraku, T ransjordanji i Kowei, aby przy­
gotować wtargnięcie do  tych obszarów  W B asserah panuje zaniepokojenie 
mimo, ii  według w iadom ości z Dobeidu, m iasta położonego nad sam ą 
granicą, panuje tain spokój. O baw iają się, iż liczba wojsk angielskich nie 
wystarczy aby zatrzym ać m arsz szczepu Nedżad na B asserah.

Dziwną nominacja ministra.
RYGA, 8.1 i i, PAT. Prezydent repuh iki ło tew sk iej S .m g a ls  w yetosow ał 

do p rem jeia  Ju raszew sk iego  list, zw racając jego  u w agę na fakt, że nom inacja  
n ow ego  m inistra fi iansów  podana zosta ła  do w iad om ości p rezydenta republiki 
zaU d w ie p ó ł god zin y  po oficjalnem  zap ow ied zen iu  jej w  gsejm .e, co  aczko1- 
w iek  ni - stanow i w ykroczen ia  p rzeciw  konstytucji, to jednam n iezgod n e jest 
z obserw ow anym i d otychczas zw yczajam i. W Rydze panuje przekon an ie, że 
incydent ten n ie  b ęd zie  m iał t o n s k w e  icji poetycznych .

Toror w Sowieckiej Rosji.
M OSKW A, 8 .III, PAT. Sąd najw yższy unji sow ieck iej sk aza ł śm ierć  

bez zas:osow an ia  am nestji M ieAszykowa, aajorow  •, Time® ijew a i 4 g o  je s-  
cz e  oskarżonego o  podnalen ie w  celach  kontr-r sw olucyjnych w ielkiej papierni 
D ubrow skiego w  gub. Le.iingradzkicj. Straty w yrząd zon e p rzez  pożar w y n io ­
s ły  p ółtora  m iljona rubli.

Zło to  Sow ieckie w róci i  i m a j i i .
NOWY-YORK, 8 . 111. PAT. D epartam ent skarbu odm ów ił definitywnie 

pozw olenia na oddanie do urzędu menniczego zło ta  rosyjskiego w artości
5.000.000 dolarów , ponieważ ty tuł w łasności tego zło ta nie jest wyjaśniony.

feldam? ukeiniefwa polskiego na bitwie.
Z Kowna donoszą: W edług w iadom ości urzędowych, przedstawiciel 

m inisterstw a oświaty w towarzystwie przedstawicieli w ładz sam orządow ych, 
badał spraw y szkolnictwa polskiego w Kiejdanach, Janow ie i Datnow ie. 
Przy tej okazji w ysłuchane zostały  postulaty i żądania ludności polskiej. 
W edług tych w iadom ości w iększość ludności wypowiedziała się za utworze­
niem rządowych szkó ł powszechnych w języku polskim.

Aresztowanie wsław na sejm w Kownie.
Z Kowna donoszą: W myśl zarządzenia p rokurato ra  sądu  okręgo­

wego aresztow ano i osadzono w więzieniu kowieńskiem b. posłów  na 
sejm , członków „ukininku "sajunga" (związku gospodarzy) M ikszysa i 
[>augiaiisa , wmieszanych w aferę dostaw y słoniny am erykańskiej dla 
w ojska litewskiego.

Nieuzasadnione pretensje rządu kowieńskiego,
Powrót Hs. Korwelisa do Polski.

Ze źródeł miarodajnych dowiadujem y się co następuje: Od 
dłuższego czasu rząd kowieński czy to w  notach w ystosow a­
nych do Polski czy też w  prasowych enuncjacjach sw ego prem­
iera podkreślał niejednokrotnie, iż Polska nie wypełnia decyzji 
grudniow ej Rady Ligi Narodów, rzekom o odm awiając prawa 
powrotu do Polski szeregu osobom  wysiedlonym  za agitację 
antypaństwową, do Litwy Kowieńskiej. W rzeczywistości zaś już 
oddaw na wydane zostały odnośne zarządzenia władzom  gra­
nicznym, w myśl decyzji Rady Ligi (Narodów, ażeby pom ienio- 
nym osob om  wysiedlonym  sw ojego czasu podczas zastosow a­
nia retorsji, nie bronić powrotu do Polski a przeciwnie poczy­
nić im wszelkie w  tym kierunku ułatwienia. Dotychczas jednak 
żadna z zainteresowanych osób do władz granicznych polskich, 
czy to za pośrednictwem litewskich władz granicznych, c z y  też 
bezpośrednio, się  nie zwróciła.

Dopiero dn. 7 b. m. przybył na odcinek grarfezny w  pobli­
żu stacji Zawiasy, b. proboszcz parafji Olkieniki, ks. Koiwel- 
Korwelis, w ysiedlony sw ego czasu z granic Pobki razem z inny­
mi. Ks. Korwelis został natychmiast przyjęty i wpuszczony do  
Polski. Oświadczył on, iż w  najbliższym czasie zamierzają sko­
rzystać z prawa powrotu de Polski też Inni wysiedleni.

W odpowiedzi na nasze wywody
0 konieczności wycofania listy Nr. 24 
z województwa wileńskiego D zienn ik  
W ileński odpow iedział artykułem  za­
tytułow anym  „próba szantażu". Niko­
go nie zdziwi to rzucenie obelgi na 
łam ach D z ie n n ik i  'W ileńskiego, j e s ­
teśm y przecież w posiadaniu doku­
mentów stwierdzających, że za organ 
byłegc w ice-m arszałka Sejmu polskie­
go p. A leksandra Zwierzyńskiego od ­
powiedzialności on nie chce ponosić. 
Smutne to  może, a l t  prawdziwe. 
M niejsza więc o to, że D zien n ik  W <1. 
odpowiedział obelgą na odwołanie się 
do sum ienia narodow ego i patryjo- 
tyzmu tego stronnictwa, którego na 
gruncie wileńskiem jest organem  ofi­
cjalnym.

D zien n ik  W ileński ucieka się dor
swoich zwvkłych argum entów  to jest 
do nieprawdy. Z arzuca nam, że ra ­
chunki nasze są  mylne. A więc p o ­
wtórzm y cyfry. O to w województwie 
wileńskiem, to  znaczy w trzech okrę­
gach wyborczych, Wilno, Święliany i 
Lida, po odtrąceniu ? Lidzkiego o k rę ­
gu głosów , które tam padły w od- 
cnodzących do woj. Nowogródzkiego 
pow iatach Lidzkim i W ołożyńsk.rm 
zdobyła najwięcej głosów  jedynka, bo 
109.488, poterr. m niejszości bo 96.078, 
potem socjaliści 39.574, potem Wy­
zwolenie 36,395, a dopiero ostatnie  
miejsce zajm uje lista 24, która, jeśl! 
uzupełnim y ją  wszystkiemi głosam i 
zdobytemi przez 25 to otrzym am y 
dopiero  cyfrę 35.679. Twierdzenie więc 
D zie n n ik i  W ileńskiego  m ożem y naz­
wać tum anieniem  czyte ln ika , w żad­
nym wypadku i prz> żadnych w arun­
kach endecy zdobyć m andatu nie m o­
gą.

M andatów do Senatu mamy 4. 
Rozdział ich zależy od połączeń i 
posunięć, k tóre stronnictwa poczynią. 
Jedynka bez poparcia żadnej innej 
grupy powinna otrzym ać 2 mandaty. 
M niejszości, o ile się połączą, m o­
gą dostać 2  mandaty, Socjaliści
1 Wyzwolenie jeśli sfę połączą 
to m ają  zapewniony jeden mandat- 
Jeśli m niejszości pó jdą w rozbicie, a 
socjaliści i Wyzwolenie także w roz­
bicie, to  trzeci i czwarty m andat przy­
padną Hram adzie i socjalistom , aloo 
Hram adzie i żydowskiej osiem nastce. 
D zien n ik  W .leński na odw ołanie się 
do uczciwości i patryjotyzm u stron n ;- 
ctwa które reprezentuje odpow iada 
wyrazam i „P róba szantażu". Cóż my 
mamy powiedzieć, jak mamy zakwa­
lifikować postępow anie D ziennika, 
który wobec tych cyfr tak wymow­
nych, tak jasnych, tak niedopuszcza- 
jących dwojakiego tłórnaczenia, po ­
zwala sobie na twierdzeme że 24 ma 
szanse zdobycia m andatu sena to r­
skiego.

D zienn ik  zasłania się, że o soba 
p. Abramowicza jest niepopularna. 
Więc D zienn  k  woli p. Cem acha Sza- 
bada, czy p. Z usera Spiro i tych bę­
dzie popierał przy wyborach? Tertium  
non daW L  Albo się odda głosy na 
jedynkę, reprezentującą w Święcianach, 
G łębokiem  i W ńejce,—nie takiego czy 
innego kandydata, lecz sam ą ideę 
państw a polskiego, w rezultacie cze­
go jedynka zapewne otrzym a trzy 
m andaty, albo rozbijając tu jedynkę, 
odciągając od niej głosy, przenosząc 
je tu na listę 24, k tó ra  jest zupełnie 
beznadziejna, dopom oże się do zdo  
bycia m andatu [Żydowi, czy hrom a- 
dowcowi. Raz jeszcze tertium  non  
d 4ur.

Niema tak m łodego czytelnika ga­
zet, któryby nie pam iętał z jakim 
naciskiem, jakim patosem , z jakim 
terorem  m oralnym  rzucał endecy 
słow a „rozbijanie jedności narodo* 
wej" „rozbijacze", „w archoły" i t. d. 
wtedy gdy byli w większości, gdy o 
ich chodziło partyjny interes. W te­
dy nie znajdywali wyrazów dość ja ­
skrawych, aby kwalifikować „zdradę 
narodow ą". Dziś z uporem  i aro ­
gancją p iszą „Zw iązek ludow o-na­
rodowy swej listy nie wycofa", choć 
wiedzą doskonale, że napraw dę s ło ­

wa te oznaczają: „związek ludowo- 
narodow y dopom oże Hram adzie i Ży­
dom z osiem nastki do zdobycia m an­
datu".

Z osiem nastki, podkreślam y. Wczo­
raj D zienn  k  U i l tń sk i  w ydrukow ał 
fotograf je dwuch żydów, p.p. W iśli­
ckiego i K irszb-auna i zaznacza, że 
stali oni na liście jedynki. 'D ziennik  
W il. nie pisze jednak, że konserw a­
tywny zespó ł posłów  z jedynki bę­
dzie liczył trzech księży katolickich. 
D zien n ik  W il. nie pisze o tem, że 
żydzi liczyli w zeszłym Sejmie 35 po ­
słów , a obecnie tylko piętnastu. 
D zienn ik  U>7/. nie pisze o tem 
także, że p. Wiślicki, k tóry stał w 
zupełnie poprzednio opanow anym  
przez mn ejszości Łucku, i p. Kirsz- 
braun to są  żydzi, którzy chcą p /a- 
cować dla państw a polskiego. Nie! 
o tem wszystkiem  D zienn ik  • il a ki 
nie pisze. N atom iast swojem  niewy- 
cofaniem listy, swoim szkaradnym  
uporem , na złość polskości w naszej 
ziemi, endecy ptzyczynią się do prze­
prow adzenia nie żydów-państwowców, 
lecz żydów ze zdradzieckiego czesko- 
kowieńskiego bloku m niejszościowego, 
lub do przeprow adzenia H rom adow - 
ców.

Może tak będzie lepiej. Jeśli isto t­
nie endecy nie wycofają swej listy — 
tak iak wczoraj to  twierdzili, to 
twierdzę stanowczo, że czyn taki bę­
dzie połączony z w iększą ich kieską 
m oralną, z w iększą dla nich ka tastro ­
fą, aniżeli tak dla nich niepom yślne 
wybory niedzieme. W niedzielę ende­
cy przegrali, jeśli ieraz przyczynią się 
do wprow adzenia hrom adow ca to  bę­
dzie dla nich katastrofa. Z dem askują 
wtedy wiaściwe swe oblicze przed 
swoimi najzagorzalszym i zwolennika­
mi. Ci, którzy zawsze m ają „naród" 
„narodow e" na ustach, ci, którzy 
wszystkich ,uczuć narodow ych" uczą, 
— łam ią tu solidarność narodow ą 
nie dla w łasnego interesu, lecz przez 
upór, godny najżywszego potępienia. 
Ci najzapaleńsi z wileńskich endeków' 
pierwsi się od nich z oburzeniem  o d ­
wrócą. rz.

Sprostow anie. We wczorajszym arty­
kule wstępnym po nazwisku d. Stan.sława 
Brzostowskiego zamiast „handlowiec* napi­
sano „handlarz". Za mimowolny ten błąd 
korektorski p. Brzostowskiego przepra­
szamy.

K o ^ o rd a t m t a i u n j i .
BUKARESZT, 8-111. Pat Na dzi- 

siejszem  posiedzeniu senatu m etro­
polita Balan dom agał się wypowie­
dzenia konkordatu zawartego przez 
byłego m inistra wyznań w gabinecie 
Averescu G oldisza. Zdaniem m etro­
polity, dopiero po wypowiedzeniu 
konkordatu m ożna będzie kontynuo­
wać dyskusję nad ustaw ą o w yzna­
niach. Mówca nie godzi się na to, by 
kościół rum uński pertraktow ał jedy­
nie z kościołem  katolickim. W czasie 
dyskusji, k tór a w tej sprawie się 
wywiązał a zabrał głos3 Averescu 
broniąc akcji G oldisza. M inister Le- 
padatu oświadczył, że rząd jest za 
konkordatem  zawartym przez Goldi­
sza.

Hrmla francuska.
PARYŻ, 8-111. PAT. Podczas dy­

skusji prow adzonej w senacie nad 
projektem  ustawy o rekrutacji armji 
spraw ozdaw ca oświadczył, że Francja 
żywiąc naw skroś pokojow e uczucia z 
całą ufnością zapatruje się na przy­
szłość Ligi Narodów . Stan liczebny 
armji francuskiej zosta ł obniżony z 
761,000 ludzi w r, 1914 do 401,000 
ludzi w dniu dzisiejszym, a w r. 1931 
wynosić będzie 365.000 ludzi. Jest to 
niezbitym dowodem  zakończył sp ra ­
wozdawca, iż Francja nie zm ierza by­
najmniej do powiększenia swych zbro­
jeń, lecz nie chce być bezbronną na 
wypadek ewentualnej napaści.

„Świgfo fieiUef" w flosfl So­
wieckiej.

MOSKWA. 8.111. PAT W dniu 
dzisiejszym w całej Rosji obchodzo­
no m iędzynarodowe św ięto kobiet 
pracujących. Z związku z tem koDie- 
ty zatrudnione w zakładach przem y­
słowych zakończyły dziś pracę o  2 
godziny wcześniej.

”  9 .  U  .  2 8 .  ■ = -
[ l i n .  Twardowski w Gdańsku.

GDAŃSK. 8.111. PAT. W ciągu 
dnia wczorajszego i dzisiejszego ba­
wił tu przewodniczący polskiej dele­
gacji do  rokow ań z Niemcami mini­
ster dr. Ju ljusz Twardow ski. Celem 
pobytu m.n. Twardow skiego w G dań­
sku było kontynuowanie rozm ów na­
wiązanych w czasie pobytu senatora 
JeveIowskiego w W arszawie. Zarów ­
no rozm ow y warszaw skie jak i gdań­
skie dotyczyły całego szeregu intere­
sów gdańskich, pozostających w 
związku z rokowaniam i hanalowerni 
polsko-niemieckiemi.

F . ftóndsksrsg mg zostać prezssem 
Generalnej Dyrekcji Kolei.
Projekt rozporządzenia Prezydenta 

Rzeczypospol.tej o  komercjalizacji P. 
K. P. był już na porządku dziennym 
ostatniego posiedzenia Rady Mini­
strów, jednakże z powodu nadm iaru 
spraw  nie był jeszcze rozpatrywany. 
Spraw a komercjalizacji P. K. P. zde­
cydowana będzie na jednem  z naj- 
błższych posiedzeń Rady Ministrów, 
jednakże ani termin, ani porządek 
obrad następnego posiedzenia nie jest 
jeszcze ustalony.

W związku z zam ierzoną kom er­
cjalizacją P. K. P. dowiadujem y się, 
że na stanow isko prezesa generalnej 
dyrekcji kolei wysuwany jest b. pre­
zes d y ek c ji wileńskiej, a ostatnio dy­
rek tor fabryk Poznańskiego w Łodzi, 
p. Landsberg.

ta le ls g e m g  sis kosztów utrzy­
mania w ftrakasm

KRAKÓW, 8.11:. PAT. Komisja 
lokalna do badania kosztów  utrzym a­
nia w Krakowie ustaliła, że w rn-cu 
lutym 1928 koszi utrzym ania rodziny 
pracowniczej złozonej z 4-ch osób 
zm niejszył się o  1,71 proc. w p o ­
równaniu z miesiącem styczniem 
1928 r.

btuja okrĘtuwa Gńynia-Iiamtiurg.
WARSZAWA, 8 - Ul. Pat P rasa  

donosi, że w dniach najbliższych zo­
stanie otw arta i uruchom iona stała 
lin ja okrętow a między Gdynią i H am ­
burgiem. Otwiera ją  w łasnym i statka­
mi Polska firm a spedycyjna „H art- 
wig". Pierwszy statek rozpocznie k u r­
sy na tęj linji jutro.

Pożar haieiola ur Oniksztach.
Z Kowna donoszą: W tych dniach 

z  niewiadomej przyczyny spalił się 
doszczętnie kościół w Oniksztach. 
Kościół zaw ierał kilka pam iątek hi­
storycznych. Pożar pow stał, jak ogól­
nie m niem ają, wskutek n ieostrożnoś­
ci zakrystjana, który często zostawiał 
w kościele palące się św,ece. Od 
świec zajęły się sztuczne kwiaty, oh ■ 
rusy, o h arz  i wkrótce cały kościół 
s taną ł w płomieniach.

Łofnlefwo angielskie.
LONDYN, 8.111. PAT. Kredyty na 

lotnictwo w ynoszą 16 .250 /00  funtów 
sterl. t. i. zostały zwiększone o
700.000. Stan liczbowy wyraża się 
obecnie cyfrą 69 eskadr lotniczych, 
k tóre posiadają załogę 32.500 
ludzi.

aildowa ps p r e z y l  li-ilssnie.
NOWY-YORK, 8.111 Pat. W pływ o­

wi politycy stronnictwa dem okratycz­
nego noszą się z m yślą zapropono­
wania w nadchodzących wyborach 
wdewie po prezydencie W ilsonie kan­
dydatury na u rząd  wice-prezydenta.

Ł c i z f  na Madagaskarze.
PARYŻ. 8.111 Pai. Agencja H avas‘a 

donosi, że na zachodniem wybrzeżu 
M adagaskaru panują od.dwuch tygod­
ni gwałtowne burze, k tóre przerwały 
kom unikację i pociągnęły za so b ą  
kilka ofiar. Stratv m aterialne są  b ar­
dzo znaczne.
Święto studentów w Hisz­

pan ji.
MADRYT 8 iii PAT. Wczoraj w Hi- 

szpanji obchodzone było święto siudentów, 
z okazji którego w całyn. szeregu miast 
odoyły się rozmaite uroczystości.

Zaproszenie na narady w 
sprawie Tangeru.

RZYM 8 II! PAT. Ambasadorowie Frau- 
cji i Hiszpanji doręczyli preinjerowi Mus- 
soliiYenu1 oddzielne noty zapraszające do 
wysłania delegata rządu włoskiego na kon­
ferencję w sprawie Tangeru zwoływaną 
on. 15 b. m.
Wygrane V-tej Klasowej Lo- 

terji Państwowej.
WARSZAWA, 8 III. itd . wł. -towa) Wy­

grane w dzisiejszym ciągnieniu V-tej Loterji 
Klasowej padły na następujące numery:

' j,OOo z ł .—97 ,0 i8 .
i .0 0 0  z ł  -  35,1 p2; 118,334.
3 ,0 0 0  z ł .  —6 2 ,/0 3 ; 0 8 9 ,6 0 9 ; 124,343.
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D n l o r v r  1 7 * o ^ A l i r i T l  Pamiętajcie, że każdy ilos oddany na listę 24 przyczynia sie do zdo-
m  ( I l d L  y  X I  d  I 1t f  A M .  y  •  bycia mandatu dia iyda z  blikm mnjeJszoSsiotscgo, U h  bromadowca!

POLACY KATOLICY! Zachowujcie solidarność narodową! Wszyscy głosujcie na J e d y n k ę !

1

Pokłosie wyborcze. Z  Rady Ligi Nartdćw.

fisia zachowawców w nowym ' '
wywiad z k s . Z. Lubomirskim, kandydatem do Senatu z listy 

Nr. 1 Okręgu W arszawskiego.
W związku z nadchodzącymi wy- l a ka, w danych warunkach konieczna 

borami Senatu, zwróciliśmy się do  1 jedynie celowa, początkow o zwłasz- 
księcia Zdzisław a L ubom irskiego z cza-> lodzić będzie pow ażrr zastrze- 
p rośbą o podzielenie się z naszymi żenią i wątpliwości w śród różnych 
czytelnikami poglądam i na sytuację s êr społeczeństw a, pełnych najlep- 
wyborczą obozu zachowawczego. szych chęci w spółdziałania z mar-

— Rezultaty w yborów  do sejm u, szałkiem Piłsudskim , lecz nieufnych 
oświadczył książę Lubom irski, są  nie- jeszcze względem wielu osób  z jego 
wątpliwie dow odem  słuszności tezy, obozu. Nie m ogąc i nie chcąc ty n a j- 
iż tylko w spółpraca z rządem  obec- mniej uchodzić z? zwolenników 
nvm zapewnić może zachowawcom wszystkich stosow anych obecnie nie­
odpowiedni udział w reprezentacji tod, musimy jednak, dążąc do jasno  
pailam entarnej i w pracach ustaw o- wytkniętego celu, dostosow ać się do 
dawczych. Wejście jednak k o n s e r w a -  w arpnków realnych i nie zasłaniać 
tystów do bloku bezpartyjnego nie sobie rzeczywistości refleksjami, mniej- 
było bynajmniej podyktow ane wzglę- szej, bądź co bądź od zasadniczego 
darni oportunistyum em i i chwilową zagadnienia wagi. W wa[ce pomiędzy 
konjunkturą. W ypływa ono logicznie dążeniem do zmiany ustro ju , a ob- 
7. zasadniczego naszego punktu wi rońcam 1 dem okracji parlam entarnej, 
dzenia na interes państw a. M ając m usim y podtrzym ać bezwzględnie 
wszak do wyboru pom iędzy m ożnością M arszałka.
udziału w budowie nowych podstaw  — A jak się książę zapatru je na 
mocarstw owych państw a polskiego, sp raw y  obrony praw K ościoła Kato- 
a ob roną skom prom itow anego do- lickiego w przyszłym  parlamencie? 
szczętnie sejm owładztwa, uosobionego _ — l na to  pytanie odpowiedź jest
w dawnych koterjach partyjnych, nie jasna. M arszałek P iłsudski przywią- 
m oghśm y się wahać, po czyjej stanąć żuje p ierw szorzędną wagę do dobrych 
stronie. stosunków  ze Stolicą A postolską.

Nikt bowiem nie zdoła zdjąć z Stosunki takie zaś w ym agają oczywi- 
dawnych partyj ciężaru odpowiedział- ście ścisłego i lojalnego w ykonania 
ności za obdarzenie Polski wadliwą K onkordatu oraz uzgodnienia ustawo- 
konstytucją wraz z jej niedostosow a- dawstwa m ałżeńskiego i t.d. ze sta­
ną zupełnie do potrzeb kraju o tak nowiskiem Kościoła. O ile więc w śród 
znacznym odsetku analfabetów ordy- posłów  jedynki są może jednostki o 
nacją wyborczą, za doprow adzenie przeszłości lub sym patjach antyklery- 
nas nieomal do ruiny gospodarczej kalnych, to  niewątpliwie M arszałek 
przez ciągłe socjalizujące ekspery- potrafi utrzym ać je w karbach. Ogro- 
meiity i nieracjonalną politykę ekono- m ny w zrost le vicy socjalistycznej, wy- 
miczną, za zagłuszanie system atyczne zwoleńczej i m niejszościowej jest 
zdrowej racji stanu najpotw orniejszą oczywsście, niestety groźną zapowie- 
dem agogją i wysuwaniem ambicyj dzią ataków  na podstaw y m oralne, 
partyjnych. * re lig ijnej społeczne naszego państwa. “

Patrząc objektywnie na dotychcza- Ataki te jednak odeprzeć będzie mo- 
sowe wyniki r -ądów dyktatorskich w żna tylko w ścisłej w spółpracy z rzą- 
Polsce, m usim y przecież skonstato- dem. Dlatego też realnymi obrońcam i 
wać ogrom na popraw ę stosunków  tak K ościoła w izbach będziemy przede- 
>v dziedzinach polityki gospodarczej, w szystkiem  my, zaehowawcy, którzy 
zagranicznej i ustrojow ej, jak i pod na żadne kom prom isy w tej sprawie 
względem podniesienia prestige‘u nie pójdziem y i iść nie potrzebujem y, 
władzy wewnątrz państw a i jego mo- nie zaś deklam ująca o katolicyzmie 
carstw ow ego stanow iska na zewnątrz, opozycja, pozbaw iona obecnie wszel- 
Decydującym jednak momentem dla kiego realnego znaczenia, 
naszego stanow iska wyborczego było  p

Lista Nr. 25 w Nawoeródzhletn ustanie wycofana.
NOWOGRÓDEK, S-III (tel. wł. Słowa). P. Stanisław 

Brzostowski złożył deklarację do Komisji okręgowej w 
Nowog.-ódku, w której rezygnuje z zajmowanego stano­
wiska na tej liście i zgadza się na wycofanie listy sena­
torskiej Nr. 25 z okręgu Nowogródzkiego.

Pozatem przedstawiciel Chrześcijańskiej Demokracji 
złożył następujące oświadczenie:

„Jako przedstawiciel Polskiego Stronnictwa Chrześci­
jańsko Demokratycznego na terenie woj. Nowogródzkie­
go, na mocy udzielonych mi pełnomocnictw ze strony 
Zarządu Głównego, stojąc na stanowisku ponadpartyjne­
go poglądu na pohką rację stanu, łączę się solidarnie ze 
stronnictwem ludowem „Piast“ na terenie woj. Nowo­
gródzkiego, jako częścią składową 3olskiego Bloku Kato­
lickiego i popieram w zupełności inicjatywę tego stron­
nictwa P.S.L. Piast wydania deklaracji“.

Podpisano: Markowicz.
Lisia senatorska Nr. 25 zostanie wycofana z Komi­

sji Okręgowej prawdopodobnie w dniu dzisiejszym.

Telegram J. E . Ks. biskupa Łozińskiego.
NOW OGRÓDEK, 8  III. te l. w f .S lo w i) .  J. E. ks. biskup Łoziński 

w ysłał do ks. ks. dz.ekanów  Baranowickiego, Nieswieckiego i lwenieckiego 
następującą depeszę: „Komitet Centralny listy Nr. 25 chce wycofać sw oją 
listę, Lepiej głosow ać na listę Nr. 1. Zygm unt, b iskup.“

Pesledm ie P a fr fv ft« E j  I t o l s j i  l^ tio rc ie j w przyszłym  tygodniu.
WARSZAWA, 8.1II. {teł. -*1. Sława). Jak  się dowiadujem y, przew od­

niczący Państwowej Komisji W yborczej vice-minister C ar otrzym ał dopiero 
wyniki wyborów z 16-tu kom isyj okręgowych. Pozostałe kom isje dotych­
czas jeszcze nie nadesłały  rezultatów  z powodów natury technicznej wobec 
znacznej trudności skom pletow ania p ,o tokułów  głosow ania z obwodów 
wyborczych. W obec tego posiedzenie państwowej Komisji w yborcztj odbę­
dzie się dopiero w przyszłym  tygodniu. Na posiedzeniu tern kom isja zaj­
mie się rozdziałem  m andatów  z listy państwowej poczem zaś nastąpi zrze­
kanie się m andatów  przez tych posłów , którzy wybrani zostali w kilku 
okręgach naraz. Termin zrzekania się m andatów  wynosi 7 dni.

n ied w uznaczn e w ysu n ięc ie  przez rząd -  .n iD lp fk ?  n (iw lg n r a rh  uj
has>a gruntow nej zm ian y ustroju  w  r r a s a  SBUHBEH0 0  WyiiOYaCR W
kierunku w zm ocn ien ia  w ład zy  w y k o - POiSGB.
naw czej, jej u stalen ia  i uniezależnię- Rezultat wyborów do Izby Poselskiej
nia g ło w y  państw a o d  parlam entu, w Polsce prasa sowiecka uważa za nowy
Obecnie przecież m arsz. P iłsudski jest sympton.at radykalizacji. „Piawda' w artykule
jedynym  czynnik iem  s iły  w sp ó łczesn ej omawiającym wyniki głosowania pisze: „Są-
w  P o lsc e  i ty lko w sp ó łp raca  z nim dząc z prowizorycznych danych można mó-
gw arantow ać m o że  p o w o d zen ie  i rea- wić o znacznem zwycięstwie komunistów
Tizację powyższego hasła. Reformę wśród proletarjatu, naprzekór usiłowaniom
konstytucji u w ażam y b ow iem  za eon - faszystowskiego rządu, który wszelkiemi
ditio sin e qua non  d a lsze g o  istn ;en ia  sposobami starał się uniemożliwić to zw y‘
naszego państwa. Wszelki zaś nega- cięstwo. Informacje te śwadczą również ja-
tyw ny, a lb o  naw et o b oję tn y  s to su n e k  skrawo o poważnem zwężeniu się sfery
do rządu jest w obecnych -warunkach wpływów politycznych pepeesowców-szpie-
rów nozr.aczny z sam ow yk reślen iem  gów burżuazji w obozie pracujących*.
s ię  z rzędu  czynn ik ów , m ogących  nad W dalszym ciągu „Prawda* podkreśla
u rzeczyw istn ien iem  te g o  n a cze ln eg o  utratę mandatów przez P. P. S. w Warsza-
h a sła  w sp ó łp ra co w a ć . wie i okręgach robotniczych oiaz sukces

—  Jaka b ędzie rola zach ow aw ców  listy Nr. 1, osiągnięty kosztem endecji oraz
w p rzyszłym  sejm ie? podnosi zwycięstwo rewolucyjnych urgani-

R ola ta b ędzie n iezw yk le trud- zacyj chłopskich i mniejszościowych jak
na i odpowiedzialna. W spółpraca z „Hramada*. „Siel-rob-lewica* przeciwko
rządem  w d ziele napraw y R zeczypo- którym głównie skierowany był terror „pił-
sp o litej w ym agać b ęd zie z natury sudczyków*. W konkluzji „Prawda* stwier-
rzeczy w sp ó łp ra cy  z p o zo sta łem i gru- dza, że komuniści zwiększają swe wpływy
parni i o so b a m i, jakie w tym  sym ym  kosztem P. P. S. i że rezultaty wyborów
celu , z w o li rządu, razem  z nami z w Polsce są nowym symptomem radykali-
ej sam ej listy d o  sejm u  się  d o sta n ą , zacji mas robotniczych i rosnącego wpły-
A pam iętać m u sim y, że w sp ó łp ra ca  wu komunistów.

P. SfrańsM powraca na lo n i endecji
WARSZAWA 8-111 ( t j l , wł. Słowa), t y  kołach politycznych m ówią, że 

posłow ie w ybrani z listy Nr. 24 utw orzą w Izbie poselskiej w spólny klub. 
W ejdą do niego oprócz członków Z.L.N. trzej posłow ie z Ch. N. a mia­
nowicie p.p. Stroński, Ż ółtow ski i D ąbrow ski. Klub ten będzie liczył 
37 posłów .

Posłow ie z listy nr, 29 (Blok Katolicko-ludowy) podzielą się na dwa 
kluby Ch. D. i Piast. Przedstawiciele chadecji p iow adzą rokow ania z po­
słam i wybranymi z listy prawica N.P.R. o utworzenie w spólnego klubu.

W razie o ileby rokowania te dały pozytywny rezultat, do klubu 
chadeckiego weszliby posłowie wyorani 7% listy 25 o raz  kilku posłów  
Ch. D. wybranych w M ałopolsce Wschodniej z listy nr. 1 . Klub Ch D. 
wspólnie z N.P.R. liczyłby 25 posłów  (13 Ch. D. a 12 N.P.R.).

GENEWA, 8-111. PAT. Na dzisiej- 
szem pubiicznem posiedzeniu Rada 
Ligi N arodów  dała przedewszystkiem  
wyraz życzeniu, aby H iszpanja i Bra- 
zylja wzięły na nowo udział w p ra­
cach Ligi. Przewodniczący Urrutia za­
kom unikow ał Radzie, że m a zam iar 
skierow ać do rządów  obu tych państw 
apel, aby nie obstaw ały przy zg ło­
szonych przez siebie przed dwom a 
laty oświadczeniach o wystąpieniu z 
Ligi i wzięły na nowo czynny udział 
w jej działalności. U rrutia podkreślił, 
że nieobecność przedstawicie i obu 
tych państw  w Lidze odczuta została 
jako bolesna strata. W interesie dzie­
ła pokoju, nad zrealizowaniem które­
go pracuje Liga N arodów, leży aby 
wszystkie narody do niej należały. 
W obec tego U rrutia przedstawi Ra­
dzie na jednem  z następnych posie­
dzeń pism o, jakie w ystosuje w jej 
imieniu do M adrytu i Rio-de-Janeiro.

Po przemówieniu przew odniczące­
go zabierali kolejno głos C ham ber­
lain, Briand, Scialoia, Stresem ann, A- 
datci, Zaleski, van Blpckland. W szy­
scy oni powitał; inicjatywę przewodni­
czącego z wielkiem uznaniem. S trese­
m ann podkreślił, iż rzeczą wysoce 
godną ubolewania jest, że wystąpienie 
Hiszpanji i Brazylji z Ligi zbiegło się 
z wstąpieniem do niej Niemiec. Szcze­
gólnie gorąco  przemawiali za pow ro­
tem Hiszpanji i Brazylji do Ligi Na­
rodów przedstawiciele Chlli i Kuby. 
Mówcy ci podkreślali zasługi po łożo­
ne dla Lig: w ciągu 2 -letniej działal­
ności przez przedstawiciela Hiszpanji 
w Radzie Q uinonesa de Leona i 
prcedstawicielą Brazylji Mello Franco-

W dalszym  ciągu posiedzenia Ra­
dy przystąpiono do dyskusji nad 
spraw ą optantów  węgierskich. Po 
gorącej wymianie zdań pomiędzy hr. 
Apponyi‘m i rum uńskim  ministrem 
spraw  zagranicznych Titulescu, zabrał 
g łos Chamberlain i zwrócił uwagę, 
że Rada na sesji wrześniowej o d ro ­

czyła ostateczną decyzję w tej sp ra ­
wie w nadziei, iż załatw iona ona zo­
stanie w drodze bezpośrednich ro k o ­
wań pom iędzy Rum unją i Węgrami. 
Hr. Apponyi oświadczył, że jbez- 
pośrednie rokow ania wobec ultyma- 
tywnej odpowiedzi rum uńskiej stały 
się niemożliwe i zażądał, aby usta­
nowiona zosta ła  powtórnie kom isja 
rozjem cza i aby zasiągnięto od try- 
bundłu haskiego opinji w kwestji czy 
kom isja rozjemcza, która zajm owała 
Się w swoim czasie spraw ą optantów  
przekroczyła swe kom petencje, g 

Titulescu odpowiedział, że Ru- 
m unja całkowicie godzi się na zale-j 
cenią Rady Ligi w tej kwestji i do 
m aga się, aby zelecenia te były w 
końcu przez W ęgry przyjęte. Mówca 
wyjaśnił, że bezpośrednie rokowania 
pom iędzy Rum unją i W ęgrami były 
dlatego niemożliwe, że od początku 
W ęgry szły w swych żądaniach za 
daleko.

L itw in o w  s i i  k an fs is iiG j!  ro s -  
JsraJsnloyisJ.

GENEWA, 8.ll|, P/iT. Agencja Havas‘a 
donosi, iż wniosek Litwinowa o zaprzosze- 
nię Turcji do udziału w pracach komisji 
przygotowawczych konferencji rozbrojenio­
wej, zostanie prawdopodobnie wzięty pod 
rozwagę. Tenże korespondent zaznacza, że 
jeszcze przed zgłoszeniem i tego wniosku 
Polska puY^zięła zamiar przedstawienia Ra­
dzie analogicznej propozycji- Wobec tego 
zaś iż, zgodnie z procedurą, starania tego 
rodzaju mają być czynione przez jednego z 
członków Rady Ligi w kołach tutejszych 
przypisują min. Zaleskiemu zanyar urze­
czywistnień a tego projektu na jednem z 
najbliższych posiedzeń Rady

f iasm w m  NARESZCIE *
Wilno ujrzy czarną królowę Paryża a  
wszechśwatowej sławy znakomitą ■

I  Jfizeline Baker I
w f i l m i e  9

I  „ s s ™  nad ES iS Jflfflr  
|  P a r y ż  w  W i 5 n i e

wkrótce w kinie „HELIOS*.

*rzed strajklan 2W. J M  metalu, cśw niemieckich

„Sta Polie" zrywa z fateja.
WARSZAWA, 8. 111. {te!, wl. Słowa). W dniu dzisiejszym najstarszy w kraju organ 

Zw. Ludowo Narodowego „Słowo Polskie* we Lwowie zamieściło odezwę redakcji, 
zapowiadającą zupełnie zerwane z tern ugrupowaniem politycznem. Oświadczenie to 
brzmi:

„W dniu wczorą>szem podjęliśmy otwartą walkę o uzdrowienie i regenerację 
obozu narodowego, który wieloletnią błędną i złą polityką przywódów Z. L  N. do 
prowadzony został do ruiny. „Słowo Polskie* jest organem kierunku narodowego a 
będąc wiernym sobie i ideologji na łamach jego stworzonej przez Jana PoDławskiego 
nie inoże dłużej bezkrytycznie popierać polityki samobójczej Zw. Ludowo Narooo- 
wego. Będąc organem narodowym „Słowo Polskie* nie może być da!e> partyjnym 
organem Zw. Ludowo Narodowego i organem takim być przestaje.*

W dalszym ciągu oświadczenia redakcja stwierdza, iż uważając państwo za naj­
wyższe dobro narodu, interes narodu stawia ponad wszelkie inne polityczne, społe­
czne i gospodarcze. Wobec rządu „Słowo Polskie* zajmuje stanowisko rzeczowej 
krytyki. Politykę rządu będzie zwalczać lub popierać zależnie od tego czy uważać 
ją będzie za korzystną dla narodu i państwa czy też złą.

m g M M B n W B W E M a K W M n M « M H « J r t l

BERLIN, 8 . 111. PAT. Związek p-zem ysłowców metalowych przyjął 
orzeczenie rozjemcze w strajku mechaników, natom iast związek zawodowy 
metalowców, który w południe zebrał się na posiedzenie, do godz 4-tej w 
poł. nie powziął jeszcze decyzji. Socjalistyczny V orw aerts i komunistyczna 
Welt am Abend zapow iadają, że robotnicy odrzucą kategorycznie orzecze­
nie rozjemcze. V ossische Zeitung zapow iada również odrzucenie orzeczenia 
przez pracowników, ponieważ orzeczenie to  nie przynosi bynajmniej ro ­
botnikom  umowy taryfowej żądanej przez nich, ani nie ustala płac mini­
malnych. V orw aerts zapowiada, że robotnicy zm uszeni będą do rozszerzenia 
walki, co oznacza zamknięcia całego szeregu fabryk i pozbawienie pracy 
2 00 .000  robotników.

BERLIN, 8-111 PAT. Związek robotników  przem ysłu m eblow ego w 
Berlinie odrzucił orzeczenie rozjemczej kom isji pow ołanej do załatwienia 
konfliktu w sprawie p fac._________________ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _

Skrajna Dw ica w nowym Sejmie.

Poszukuje się lokalu
pe­ na internat dla 30 dzieci w pobliżu Zwierzyńca f|. 
m  lub Zakrętu. Pożądany oddzielny dom w ogrodzie, f i  
™ Zgłaszać się od 2—3 po poł. Zawal na 16, m. 32. | |

ty  prasie wyraża się różne opinje 
co do w zrostu sił skrajnej lewicy. 
Słychać np. głosy, że ostatecznie 
skrajna lewica nie będzie o wiele sil­
niejsza, rriz w poprzedn!m Sejmie.

Co mówią fakty?
Zanim  do  nich przystąpim y, przy­

pomnijmy, że ilość uzyskanych m an­
datów nie daje dokładnego pojęcia o 
siłach skrajnej lewicy, gdyż jak wia­
dom o listy kom unistyczne unieważ­
niono w wielkiej ilości okręgów z 
których tylko pewna część m iała po ­
krewne listy lokalne. Liczba głosów 
oddanych na listy skrajnej lewicy nie 
daje również z tego sam ego względu, 
pełnego obrazu sytuacji.

Po tych zastrzeniach przejdźmy do 
liczb.

Listy 13-ki i P. P. S. lewicy otrzy­
m ały 350 tys. głosów , gdy w r.

1922 121 tys.
Sam a trzynastka i „37“ wprow a­

dza do Sejmu 7 posłów , w r. 1922 
komuniści przeprowadzili awu posłów . 
Następnie dopiero irakcja kom uni­
styczna w zrosła do ó posłów  przez 
przyłączenia się do niej 4 posłów, 
którzy wystąpili z klubu ukraińskiego.

D o skrajnej lewicy zaliczano w 
dawnym Sejmie następulące kluby, 
komunistyczny ó  posłów , Niez. Par. 
Chł. 7 posłów , Białor. H rom ada 
5 posłów , a pod koniec „Sel-Rob"
4 posłów . Razem więc — 22 posłów .

Obecnie według tej samej klasy­
fikacji skrajna lewica dojdzie do 3('J 
posłów .

Należy wszakże zaznaczyć, że 
Ukr. Socj. Rob. Part. (Nr. 22) na 
k tó rą przypadnie oko ło  11 mandatów, 
jest stronnictwem wprawdzie skraj- 
nem, ale nastro jonem  wyraźnie anty- 
bolszewicLo.

n.k

NA MARGINESIE.
O tern, ja k  gdy d o tkn ą ć  j a k !ej 

struny o subtelnym  l szlachetnym  
d ż w  ęku, echo je j  p rze z  czas pew ien  
drgać będzie... naw et w śród  hol sów  
i a w  >ntur „wyborczych." -  Z e  w spom ­
nień p . A d o lfa  Kopcia — Z e  w spom ­
nień m arsza łka  S ta n isła w a  Chomiń- 
skiego  — N a  m arginesie „U st w y  
D zienn ikarsk ie j“ — I  na jśw ieższej 
m apy w o jew ó d ztw a  W ileńskiego.

Niczem tocząca się kula śnieżna, 
tak poruszona na tern miejscu przed 
parom a tygodniam i w feijetonie zaty­
tułow anym  „Nathalie“ spraw a poje­
dynku P uszkina — nabrzm iała przy­
czynkami i wspom nieniam i. Są takie 
incydenty historyczne — nieśm iertel­
nie suggestyjne.

Kojarzenie, asocjacja wyobrażeń 
sam a przecie przerzuca w fot m ost 
międzv śmiertelnym pojedynkiem  
Puszkina — i Lermontowa! T o też 
czytelnicy „Słowa“ zaledwie stracili z 
oczu dram atyczny obraz padającogo 
w pojedynku Puszkina — niemal na­
tychmiast, tu, na tern miejscu znaleźli 
się w yobraźnią na fatalnem przygórzu 
pod P iatigorskijm  gdzie we krwi i błp- 
ta kałuży leżał po śm iertelnym  poje­
dynku trup  jednego z największych 
poetów, twórcy „D em ona

Zaledwie zaś ten obraz poruszył, 
całkiem już, zdaw ało się, obum arłą  
wrażliwość na tego rodzaju „h isto ­
ryczne" efekty — patrzce! — oto  dwa 
z kolei listy padły, jak liście padają 
jesiem ą na groby, na — m ogiłę Ler­
m ontowa. A jednak tragizm obu zgo­
nów, Puszkina i Lerm ontowa nie s tra ­

cił jeszcze doszczętnie cUr poruszania 
ludzkiej i wrażliwości i pamięci!

Pierwszy list—pod adresem  „S ło­
wa1’ — nosił podpis wielce szanow ­
nego p. Delegata P rokuratorji P ań ­
stwowej na nasze cztery województwa 
Adolfa Kopcia, tak żywo in teresują­
cego się wszystkiem, co  z ku lturą i 
sztuką ma styczność.

„Pan Cz. J. — pisał p. Delegat 
Kopeć w swym opisie tragicznej 
śm ierci Lerm ontow a przytacza słow a 
wypowiedziane przez M ikołaja 1-go 
na wieść o zabiciu poety w pojedyn­
ku: „ ~cb k  e — sobacz»ja Ś tii r t‘!“
Oczywiście, dziwić się należy k ró tko­
wzroczności cara-autokraty . W pew­
nej jednak mierze może go uspraw ie­
dliwić ta okoliczność, że Lerm ontow 
zbyt wielkim był poetą aby w spół­
cześni mogli zrozum ieć kogo w o so ­
bie Lerm ontow a traci naród rosyjski.

Artykuł ten żywo przypom niał mi 
wypaaki jakie miały miejsce w Piatl- 
gorsku w dniu siedemdziesięciopięcio­
letniej rocznicy zgonu Lermontowa.

Bawiąc w 1916 r. na Kaukazie w 
dniu tym przyjechałem  do  Piatigorska. 
Poszedłem  do „D om u Lerm ontowa”. 
Dziwiła mię m ała ilość osób  spoty­
kanych po drodze. A i ci, których 
spotykałem  jakby z czegoś chcieli 
wytłómaczyć się i wciąż oglądali się, 
jakby kogoś oczekiwali,

W m ieszkaniu, z którego L erm on­
tow wyjechał na pojedynek, do  któ­
rego przywieziono tylko jego truoa, 
zastałem  zaledwie kilka osób . G ro ­
bowe milczenie tłumaczyłem  powagą 
m iejsca i wspom nieniam i wielkiej tra- 
gedji. Udałern się następnie na miejsce

pojedynku, odległe o ’parę kilometrów, 
a po łożone z drugiej strony góry 
„M aszuk” . Skrom ny pom nik w skazy­
w ał miejsce gdzie padł śm iertelną 
ugodzony kulą jeden z największych 
poetów.

W około nie było nikogo. Tylko 
garść kwiatów jakby w pośpiechu rzu­
cona świadczyła, że był tam ktoś i 
odszedł niebawem.

Powróciłem  do m iasta, i tu się 
dowiedziałem, ze wszelkie obchody 
zostały najkategoryczniej zakazane.

Podobno, bawiący na kuracji wów­
czas w Piatigorsku i Essentukach ge­
nerał francuski Petain był tern ogrom ­
nie zdziwiony i zdziwienia swego nie 
ukrywał. Na teleg am w ysłany do 
Petersburga czy ówczesnej „Stawki" 
przyszło pozwolenie na odprawienie 
egzekwji. Ktoś chciał przemówić, ale 
padł rozkaz „Rozejść się!“. Był stan 
wojenny, rozkazowi podporządkow ano 
się niezwłocznie.

T t już nie krótkow zroczność, to 
zupełna ślepota!

W niespełna pół roku przyszła 
wielka rewolucja a za nią bolszewizm. 
Miał rację, miał wielką rację poeta 
wołając „B iada N arodom  co swoje 
m ordu ją p ro rok i“.

List drugi otrzym ałem  ze wsi. Pi­
sa ł go były nasz z wyboru przedsta­
wiciel w petersburskiej Radzie Państwa, 
p. A leksander Chom iński, kłórego czut- 
kość i wrażliwość na wszystko, co 
się d z r je  w dziedzinie socjalnych 
ewoiucyj i kulturalnych spraw  me 
uległa w najmniejszej mierze wpływo­
wi ustronia, do którego się schronił 
tak bardzo przedwcześnie!

O to w dosłow nem  brzmieniu ustęp 
7. listu dziedzica pięknego Ośszewa w 
Święciańskiem:

„P isał pan dni z dziesięć temu o 
pojedynku Lerm ontowa z M artyno- 
wem. O tóż przypom niało mi się, że 
ś.p. ojciec m ój’)  znał kapitana Mar- 
tynowa i opow iadał mi, że był to 
człowiek bardzo spokojny, zrów now a­
żony, wielbiciel utworów tegoż Ler­
m ontowa i który nie m ógł sobie da­
rować, że zastrzelił wielkiego poetę. 
O powiadał, że Lerm ontow miał s trasz­
nie ostry  język, że m iał zwyczaj brać 
kogoś za cel swych szyderstw , do­
prow adzając go do „szewekiej pasji” . 
Raz „przy dam ach" zaczął kpić z 
M artynowa. T o było przyczyną po ­
jedynku. M a'tynow  chciał tylko dać 
poecie nauczkę niestety traf ina­
czej zrządził i pojedynek zakończył 
się śm iercią Lerm ontow a. T ak  o p o ­
wiadał Martynow. Co zaś do przyczy­
ny znalezienia sie. Lerm ontow a na 
Kaukazie, to  otrzym ał on rozkaz

') Stanisław Chomiński, z Oskierczan- 
ki urodzony a żonaty z Eweliną Szczyt- 
tówną, córką marszałka lepelskiego, wła­
ściciel Olszewa i Bakszt, był przez dwa 
trzyieca marszałkiem szlachty powiatu Świę- 
ęiańskiejo . Mianowany w 1856 przez Ale­
ksandra Il-go generał-gubernatorem wojen­
nym miasta Kowna i cywilnym gubernato­
rem gubernji Kowieńskiej, w s.ód wielu za­
sług tę w szczególności dla Kowna poło­
ży*, że kolej żela/na prowadzona za jego 
gubernatorstwa z Wilna do Prus otrzymała 
stś.cję w samem Kownie a nie... o pięć 
wiorst od miasta jak chcieli pp. inżyniero­
wie budujący kolej mający 'itszystKG na 
względzie tylko nie wieczyste dobro Kowna. 
Nawias niniejszy polecam wdzięcznej pa­
mięci... całej ludności teraźniejszej stolic” 
Republiki Litewskiej.” Cz. / .

opuszczenia Petersburga i udania się 
na Kaukaz za napisanie słynnego 
wiersza na śmierć Puszkina („Pog b 
po et n ie w o ln k  cześti, p i ł  okłew ie- 
t  m ny j m ołw oh.. etc.” ) a którego nie­
zliczone odpisy kursow ały po Peter­
sburgu. Benkendorf pokazał jeden z 
nich cesarzowi... W ystarczyło! A p  o- 
pos. Lermontow, z pochodzenia Szkot, 
p isał początkow o sw oje nazwisko: 
Lerwantow — jako jego ojciec. 1 czy­
nie rzecz dziwna, że obaj najwięksi 
poeci rosyjscy  mieli w swych żyłach, 
Puszkin krew m urzyńską a Lerm on­
tow szkocka. A m atka Niekrasowa 
była Polką; Gry iojedow  pochodził z 
polskiej rodziny G rzybow skxh; m atka 
Żukowskiego była Turczynką... był 
on naturalnym  synem swego ojca!.. 
Nawet podobno T ołstojow ie są  nie­
mieckiego pochodzenia; podobno nie­
jaki DicK, em igrant niemiecki przy­
bra ł sobie nazwisko T ołsto j...

Stąd da się wyprowadzić wniosek 
kończy swój list p. Al. C hom iń­

ski — że krzyżowanie ras n*e daje 
może ujemnych wyników? A d  exem - 
p!u,m my sami cośm y wyrośli 
na podłożu białoruskiem , litewskiem, 
ukraińskiem  zasymilowali tyle ro ­
dzin niemieckich...”

Tu szanowny mój korespondent 
uryw a ng kilku kropkach. Ja  też, 
broń Boże żadnej nie dorabiam  kon­
kluzji i momentalnie przenoszę pióro 
na inne miejsce ma ginesu spraw  pu­
blicznych.

st-

m

Na m argines niech idzie inform acja
najświeższa dotycząca „U stavy

Dziennikarskiej”, której losy do dzjś 
dnia jeszcze są, aby się tak wyrazić, 
w stanie płynnym.

Czuwa nad spraw ą rezydujący w 
W arszawie Zarząd Związku Syndyka­
tów Dziennikarzy Polskich (prezesem  
Związku jest Zdzisław Dębicki). Cóż 
jednak „czuwanie" pomoże! O to treść 
okólnika informacyjnego świeżo roze­
słanego przez zarząd ZSDP. w szyst­
kim Syndykatom  należącym dt 
Związku, zatem i Syndykatowi Dzier 
nikarzy W ileńskich:

„S tarania Związku Syndykatów 
Dziennikarzy^Polskich o wprow adze­
nie ustawy dziennikarskiej w drodze 
dekretu P. Prezydenta natrafiły zno­
wu na silne przeszkody. Po ustaleniu 
zasad projektu „Ustawy o  unorm o­
waniu stosunków  prawnych zawodu 
dziennikarskiego" pom iędzy przedsta­
wicielami Ministerjum Pracy i Opieki 
Społecznej a delegatami ZSDP -  
projekt odpowiedniego dekretu prze­
słało  M inisterstwo W yznań i Oświe­
cenia do grem jum  wydawców. Przed­
stawiciele pracodawców odpowiedzieli 
na to  m em orjałem , odrzucającym 
najistotniejsze zasady  projektowanej 
ustawy, (legitymacje, czas pracy, roz­
wiązywanie um ów) i zaoowiedzieli 
wysunięcie kontrpropozycyj, któreby 
w prow adzały izby dziennikarskie. D o 
izb tych mieliby wchodzić i pracodaw ­
cy i dziennikarze.

Na tern rozmowy narazie u tk n ę łj* ^ ji 
tak, że przed nami pozostaje tylko^ 
zwyczajna droga ustaw odaw cza przez 
parlament.

Zaznaczyć należy, że projekt | 
ustawy, zaproponow anej przez ZSDP. |

VJ .
m 'k o *

I
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Jak  w jadom o dnia 31 stycznia br. 
zo sta ł w yłoniony Komitet O rganiza­
cyjny, Giełdy Mięsnej w W arszawie, 
przy u az.'uie fachowych związków i 
zrzeszeń i opracow ał p rojekt statutu 
Giełdy. Rozpatruj ąc statu t giełdy mię­
snej, należy wymienić z główniejszych 
jej zadań, w pierwszym rzędzie sp ra ­
wę uregulow ania obrotu  by dram, nie­
rogacizną, trzo d ą  chlewną, i wogóle 
wszystkiem, co wchodzi w zakres 
handlu mięsem i przetw oram i ze zwie­
rząt rzeźnianyclt.

W kwestji uregulow ania rynku 
mięsnego, nasuw ają się dwie konkret­
ne sprawy:

1 ) spraw a zm niejszenia ciężaru, 
jaki przygniata konsum entów  krajo­
wych, w związku z niedomaganiami 
handlu wewnętrznego i eksportow ego,

2) eksport nadprodukcji p roduk­
tów i przetworów animainych, który 
jęst jeszcze w stanie pierwotnym i 
pow oduje niedom agania w handlu te- 
mi artykułam i na rynku wewnętrz- 
nym.

Funkcjonow anie dobrze zorgani­
zowanej giełdy mięsnej umożliwi nor­
m alizację rozpiętności cen rynku we­
wnętrznego oraz jednolite i planowe 
obsyłanie rynków zagranicznych, we­
dług ich faktycznego zapotrzebow ania, 
co  do kosztów  produkcji i wartości 
tow aru.

Obecnie handel wewrsęl zn jest 
w dużej mierze zaiezny od koniun­
ktur na rynnach zagranicznych. Brak 
źródłow ych notowań powoduje niepo­
mierne skoki w rynkowych cenach 
sprzedaży i zupełną dezorjentację w 
ustaleniu cen wytycznych na artykuły 
mięsne.

D rogą do uporządkow ania handlu 
produktam i animalnemi, oraz do u ła­
twienia władzom należytej kontroli i 
ustalenia cen wewnęt znej konsumpcji, 
winna być przedewszystkiem giełda 
towarow o-m ięsna, k tó ra pozostając 
pod nadzorem  władz, bedzie siłą rze­
czy czynnikiem regulującym  ceny ryn­
kowe. Ceduła giełdowa da producento­
wi m ożność orjentow ania się w cenach 
rzeczywistych, ustalonej na kalkulacja 
przedmiotowej.

Kwestja stałego i na faktycznych 
danych opartego notowania cen w 
handlu mięsem, nabiera tern Większe­
go znaczenia, że do tej pory p rodu­
cent sprzedając swój towar, uważał 
się zawsze za pokrzywdzonego, a 
będąc niezadowolony z uzyskanej ce­
ny sprzedażnej stw arzał ustawiczną 
tendencję zwyżkową. Z wprow adze­
niem giełdy towarowo-m ięsnej, han­
del trzodą chlewną i bydłem zostanie: 
ujęty w pewne realne ramy, bo  sprze­
daż odbywać się będzie przynajmniej 
aO proc. komisyjnie, jak to  zresztą 
praktykow ane jest zagranicą z po ­
żytkiem dla producenta i konsum enta. 
Przy dobrze zorganizowanym  rynku 
wewnętrznym w związku z działalno­
ścią giełdy mięsnej, wybije się na 
pierwszy plan standaryzacja całej 
produkcji rolniczej animalnej, co musi 
w płynąć dodatnio na:

1) obniżenie kosztów produkcji,
2 ) udoskonalenie jakości tow aru,
3) obniżenie cen konsumpcyjnych 

krajowych,
4) uregulowanie eksportu na ryn- 

kacn zagranicznych.
Standaryzacja produkcji rolnej bę­

dzie realnym  krokiem zm ierzającym 
d o  podniesienia wydajności i rentow­
ności gospodarstw a krajowego. G ieł­
da  m ięsna m usi przy w spółpracy 
zjednoczyć w sobie wszystkie organi­
zacje kupców, przetwórców i p rodu­
centów, którzy porozumiewaliby się 
wzajem nie co do rynku krajow ego i 
zagranicznego, s tosu jąc się przy te®

do cen ustalonych i podawanych przez 
g, ;łdę towarowo-rrtięsną.

Na konieczność uregulowania handlu 
produkcją zwierzęcą w skazują naj­
bliższe dane z tej dziedziny za rok 
1927. jeśli weźmiemy np. dane o 
spędzie zwierząt rzeźr.ych tylko na 
trzynastu znaczniejszych targowicach, 
których użyto na konsum pcję w e­
wnętrzną, przekonam y się, że kwestja 
uregulow ania handlu mięsem, jak  też 
i standaryzacja towarów jest nie­
odzow ną koniecznością. W roku 1927 
na trzynastu wspomnianych targow i­
cach Icipionu i sprzedano trzody chlew -. 
nej 921,6001 bydła 345.600 sziuk. 
W artość tego tow aru wynosi razem 
złotych 544,554,640. W dziedzinie 
eksportu  cyfry za rok ubiegły dają 
nam obraz następujący: według przy­
bliżonych danych zaledwie kilku o rg a­
nizacji kupieckich, wywieźliśmy n iero ­
gacizny 703,321 sztuk i bydła 4,751 
sztuk. Wartość więc towarów ekspor­
towanych w ynosiła 155,595,000 zło­
tych. Z eksportu w płynęło więc do 
kraju po potrąceniu wszystkich kosz­
tów, w walutach zagranicznych zł. 
124.476.000.

W ostatnich latach eksport znacz­
nie się zm niejszył jeżeli chodzi o 
firmy i stowarzyszenia krajowe, na­
tom iast zwiększył się na korzyść firm 
zagranicznych, które coraz więcej przy 
pom ocy swoich kom isjonerów  m ają 
do powiedzenia m a naszym rynku 
bydła i nierogacizny.

W każdej dziedzinie handlu i prze­
m ysłu mięsnego wiele najkonieczniej­
szych prac stoi jeszcze odłogiem. 
Ugory należy przeorać, wyrwać nie­
potrzebne chwasty i pracować dia 
państw a i społeczeństwa, pracować w 
równej mierze dia siebie, pom nąc, że 
p rzez dobrobyt obywateli -- wzrasta 
dobrobyt państw a. Organizując się do 
pracy przy wspólnym  rydwan e, wszy­
stkie związki kupców, przem ysłowców 
i rzemieślników mięsnych, zdają so ­
bie spraw ę, ze pierwszym warunkiem 
racjonalnej w spółpracy z rządem , 
o p a r te j ' na przesłankach gospodar­
czych z pożytkiem dla całego spo łe­
czeństwa, jak również ala sfer za­
interesow anych, będzie stworzenie 
Giełdy Mięsnej, k tóra uwidoczni złe 
i dobre strony w tej dziedzinie handlu 
i pozwoli wyeliminować szkodliwe 
jednostki, które działają względnie 
działać mogły na podwyższenie kosz­
tów pośrednictwa.

Aby jasno  zdać sobie spraw ę z 
konieczności stworzenia regulującego 
czynnika w postaci giełdy mięsnej, 
należy zastanowić się nad poszczegól 
nemi dziedzinami pracy w handlu i 
przem yśle mięsnym.

O roli kupców handlujących trzo­
dą chlewną i rogacizną w spom inaliś­
my już na wstępie. Przechodząc do 
kwestji przem ysłu m ięsnego należy 
zaznaczyć, iż na szczególną uwagę 
zasługuje fakt, że w artość rzfcżnej 
produkcji z przetworów mięsnych, 
wieprzowiny, przekracza 600 miljo- 
nów. Przem ysł mięsny, jeżeli chodzi 
tylko o trzodę chlew ną, wnosi sk a r­
bów: Państw a 16000000 zł. rocznego 
dochodu, niezależnie od o p ła t na 
rzecz gmin, które bezpośrednio z tej 
produkcji osiągają  8000000 zł. rocz­
nie z tytułu różnych opłat i podat­
ków komunalnych.

Obecnie pracuje w Polsce 9000 
warsztatów rzemieślniczo - wędliniar­
skich, które stanowią podstaw ę bytu 
dla blisko 300000 ludności. Dla prze­
m ysłu v;ędIiniarskiego giełda m ięsna 
będzie miała olbrzymie znaczenie, gdy 
ta gałąź wytwórczości zorganizuje się 
do tego stopnia, że wejdzie w fazę 
wielkiego przem ysłu, któryby również 
w niemałym stopniu przyczynił się 
do  standaryzacji produkcji. Giełda

m ięsna zaraz po jej powstaniu .odda 
przem ysłowi wędliniarskien.J d«że u- 
sługi, jeszeli chodzi szczególnie o  
spraw ę im portu tłuszczów zagranicz­
nych, a w ładze rządow e żorjentuje o  
podaży tego artykułu n;a rynku we­
wnętrznym.

Nad popraw ą panującego siusun- 
ku w branży mięsnej i potanieiiia te­
go artykułu , dużo pracy w kłaaają  
cechy i związki rzęźnicze. Idąc kon­
sekwentnie do zamierzonego celu 
związki rzeźnicze, jak zresztą w szyst­
kie stow arzyszenia kupców mięsnych 
uw ażają za konieczne, aby sfery -zą- 
dzące jaknajszybciej przeprowadziły 
reform ę dotychczasowego systemu 
przez: 1) niezwłoczne powołanie do ­
życia giełdy mięsnej, 2) wprowadziły 
ścisłą rejestrację osób  trudniących 
się handlem żywca i m ięsa w kraju 
i zwracały szczególniejszą uwagę na 
t. zw. kom isjonerów  zagranicznych i 
pośredników , osoby uchylające s ię o a  
płacenia podatków.

G iełda m ięsna i w jednym  i w 
drugim  w ypadku winna spełniać
sw oją rolę i w płynąć bardzo pow aż­
nie na potanienie artykułów  mię­
snych na rynku wewnętrznym, oraz 
uzgodnienie po trzeb rynku wewnętrz­
nego z rynkami zagranicznemu (— )
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0  e w i z y i

Holandja
■ ondyrj
Nowy-York
Paryż
Praga
Szwajcaria
W.tdeft
Włochy

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :
dolarówka 66 - 67,50 -  , -  
Poż. dalarowa 85,25 
kolejowa 102,75 103-
5 proc. konwersyjna 67,1 c 
konwersyjna kolejowa 61,25 
listy i obi. Banku Gosp. Kraj. (w 
8 proc. ziemskie 83
4 5 proc. ziemskie 56,75 5c,oo
8 proc. warszawskie i9,6i) 79,6 i  79,5o
5 proc. warszawskie 62,35 62,50 — ,-
4 5 pi oc. w~rszawsk.e 59,75 —, ,

M i o t y  F u s  zlo to w e  s ls  M i  w p t o o e  z  o l i e m
W ostatnich dniach do Banku Polskie­

go zgłasza c;ię znaczna ilość osób w celu 
wymiany biletów 5-cio Złotowych, które 
jakoby miały >;ć z obiegu wycofane. Wo­
bec tego 3an Polski podaje do wiadomo­
ści, iż wycofanie z obiegu biletów 5-złoto-

wych nie jest zamierzane i bilety le zaró­
wno z dalą emisji 1 maja 1925 r., jak i z 
datą emisji 25 października 1926 r. pozo­
stają nr tai w obiegu i są prawnym Srod 
kiem płatniczym (o)

8  niart.' 1928 r.
w a l u t y

Traiio. Sprz. Kupno
358,8c 35y,7« 357,9o
43,485 13,59 43.38

C,9u 8,92 8,88
35,08 35,17 3ć,985
26,41ta 26,43 26,35
171,65 171./2 171 23
125,5o U5.81 125,19
47,18 47,So ' 47,06

PIĄTEK 

DziS 
Franciszki 

jutro 
140 Męczen.

Wschód, su g, ni. 6 34 

Zaclu sł. d  g. 17 m. 22

Spostrzeżenia m eteorologiczne  
Za.cładu M etaoroloyji U. S. B.

z dsik 8  — Ul. 1928 r.
CiSpienie 
feetuiie w m. 762

Temperatura
średnia

Opad za co  
bę w mm.

5°C.

Połuditkrwo-Wscliodas

uległ silnej modyfikacji, gdyż dekret 
o  pracy pracowników umysłowych, 
który jeszcze przed wygaśnięciem
pełnom ocnictw  m a być ogłoszony, 
rozwiązuje już szereg kwestyj, o k tó­
re nam  w naszej ustawie chodziło. 
W nowoopracowanym  projekcie u s ta ­
wy dziennikarskiej zostały uw zględ­
nione tylko te postanowienia, które 
uzupełniałyby przepisy dekretu o
pracy pracowników um ysłow ych'1.

Tak spraw a stoi.

Nie czekając na „egzem plarz iv- 
.cenzyjny", nabyłem  już przed paru 
dniami iak wielki am ator kartografii 
wogóle, świeżo wydaną nakładem  
drukarni i księgarni Józeia  Zaw adz­
kiego Mapę W ojewództwa W ileńskie­
go tłoczoną w Bydgoszczy.

B ardzo potrzebna m apa. Przyjem ­
nie spojrzeć—tak jasna, przejrzysta, 
starannie wykonana i odbita. I nawet 
już jest w granicach swoich świeżo 
upieczony powiat M ołodecsański! 
W dodatku tak żywe sym patje łączą 
każdego „tutejszego** człowieka z sę­
dziwą, zasłużoną firmą „Józefa Za- 
wadzkiego**, ze każdy jej nakład 
chciałoby się obnosić w podniesio­
nych rękach po całej Polsce. Patrzcie, 
patrzcie, rodacy i obywatele! Stary 
Zawadzki żyje jeszcze1 1 jaki zuch, 
jaki jurny jeszcze! Co wyda na świat 
— to brylant.

Lecz — jakże to. parafrazując 
Platona oraz Arystotelesow ego bio­
grafa wyraził się Luter? A m uus 
H.uto, am  ru« Socro tts, s<:d praeho- 
noranda veritas\

O tóż prawda, m ilsza niż przyja­
ciel i której się cześć najwyższa na­
leży, powiedzieć każe, że w kradły się 
do m apy Zawadzkiego tak bijące w 
oczy omyłki w nazwach miejscowości, 
że... że... aż subiekcja wypom inać je 
takiej  firmie wydawniczej. A w ystar­
czy rozejrzeć się po jednym  tylko 
zakątku województwa W ileńskiego. 
W olno go przecie potraktow ać jako 
pars pro toto. Jakaż jest gwarancja, 
ze w innych stronach naszego w oje­
wództwa nie znajdziemy rta w  z nie- 
mniejszą niedbałoścśą unieśm iertelnio­
nych na mapie mającej przecie pre­
tensję do i  isiei.'0 informowania tych, 
którzy się nią bęcL posiłkowali.

Rozejrzyjmy się np. po Oszrnian- 
skich stronach. Oto: Suchodole za­
m iast Suchodoły, Gryńce zam iast 
Hryńce, Meżany zam iast Mieżany, 
G udogaje zam iast G udohaje, Gudzie- 
nity zam iast Gudzienięta, Bołwanisz- 
ki zam iast Bałwaniszki, Zabrzezie za­
m iast Zabrzeź, Biniuny zam iast Bie- 
niuny, Tokaryszki zam iast Tokarzy- 
szki; nie M arkowo lecz Marków, nie 
Lebiedziewo lecz Lcbielziew, nie Nie- 
wstaniszki lecz Niestaniszki, nie Ol* 
szewo lecz Ólęzew i t. p. i Ł p.

W prost tru d n o  zrozum ieć jak 
m ożna było tłoczyć m apę nie spraw ­
dziwszy skrupulatnie czy na litogra- 
fićznyfń kamieniu wypisane są  nazwy 
—- a k u r a tn-e. Ach, t ; j  akuratności, 
peaarm-cznej, nieubłaganej i b«r za­
strzeżeń akuratności, jakże bardzo 
nam  brak! ^  każdej -obocię, r  każ- 
dem poczynaniu. Cz. J.

Wiatr
przeważający 

U w a g i :  Pogodnie.
Minimum za dooę -  9°C.
Tendencja baron.euyazna spadek następnie 
wzrost ciśnienia

URZĘDOWA.
— Regnlam.i. panitaruo-perządkowy 

zatwierdzony przez p. W ojewodę, w
dniu wczorajszym BVoj\ woda Raczkie”. fez 
zatwierdził uchwalony pi zez . Radę Miejską 
reg tld.nin sani arno-porządkowy-

Ragulam n ten omawia Lwestję .rzą­
dzeń wodociągowych i kanalizacyjnych za­
znaczając, że utrzymywane być one m .szą  
w stanie „datnym do użytku, a korzystanie 
z nich pewinno być dostępne osobom, dla 
których są  przeznaczone.

W mysi tego regu.am:nu właścicielom  
i administratorom łomów jak te i  dozorcom  
i lokatorom zabrania się:

Wyłączania urządzeń aorowadzających  
wodę do mieszkań, zdejmowania i usuwa­
nia w; całości lub części urządzeń wodo- 
ciągowych, kanalizacyjnych i tp.

W daiszej części mówi się u obowiązku 
oświetlania od zm oko do godz. 23-ej kla­
tek schodowych i -bikacji, spluwaczkach 
umieszczonych na senodach, miejscach na 
trzepanie dywanów i garderoby, dolach k i o  
acznych i t. p. . .

Regulamin wejdzie w życie z dniem je­
go ogłoszenia i umieszczony będzie w każ­
dym domu. Winni przekroczenia przeciwko 
regulaminowi karani będą w drodze admi­
nistracyjnej grzywną dc lo o  zł. lub are­
sztem po  tr/ech miesięcy.

(t) O d zn aczen i: krzyżam i za s łu ­
gi tw órców  ZO W . W Monitorze Polskim  
z dnia 6 bm. ukazało się zarządzenie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej nadające Z ło­
ty Krzyż zasługi emerytowanemu geneiało- 
wi Bryg. Mikołajowi Gsikowskiemu za za­
sługi w dziedzinie zespolenia organizacyj 
byłych wojskowych na terenie Wojewódz­
twa Wileńskiego. W tym num tize Monito­
ra ukazało się zarząć_enie Pana Prezesa 
Rady Ministrów nadające srebrny Krzyż 
Zasługi pp. Dominikowi Piotrowskiemu, re­
ferentów’ w Urzędzie Wojewóczk.na w Wil­
nie oraz Władysławowi Smilgiewiczowś. 
urzędnikowi pocztowemu w Wilnie, za za­
sługi w dziedzinie zespolenia byłych woj­
skowych na lereiiie Województwa Wileń­
skiego.

(t) Z. podróży inspekcyjnej p. 
W  oj f.wo Jy d e P ostaw . W dniu 7 bm. P. 
Wojewoda Wileński Władysław kaczuie- 
wicz przybył w towarzystwie Dyrektora 
Robót Publicznych nż. Siła-Nnwickiego i 
Komendanta Wojewódzkiego P. P. p. Pra- 
szałowiczą do Postaw w celu dokonama 
inspekcji oraz załatwienia na miejscu waż­
niejszych spraw, dotyczących Starostwa 
Postawskiego. P< Wojewoda dokonał wy­
boru miejsca na budowę nowego gmachu 
Starostws w °ostawach oraz zbadał i za­
twierdził projekt rozmieszczenia v» nirn 
urzędów. Następnie -badał P. Wojewoda 
kwestję rozbudowy dróg Starostwa Postaw­
skiego, wydając w rezaltar!e odpowiednie 
zarządzenia, pcezem odbył konferencję zr 
Starostą i przedstawicielami urzędów nie- 
zespolonycu z samorządem w sprawach 
bieżących oraz w sprawie rozbudowy szkół. 
Równocześnie uregulował P. Wojewoda 
sprawę wypłaty zaległości za bucowę po­
kazowych domow glinobitnych, pozostawia­
jąc P. Staroście potrzebny fundusz na u- 
skuteczaienie wypłaty. Po przeprov'adzei.iu 
lustracji biur Starostwa i Komendy P. P. 
oraz nrzyjęciu szeregu interesantów P. 
Wojewoda powrócił do Wilns i w dniu 8 
bm. objął urzędowanie.

— (x) Konfiskata b ia łoru sk iego  pism a  
„Wolu pracy*. Urząd Kom sarz* Rządu na 
m. Wilno zarządził w dniu wczorajszym 
konfiskatę białoruskiego pisma „WoIł pra­
cy* Nr 1 z dnia 8 UF. br. za umieszczenie 
wiadomości zawierającej cechy przestęp­
stwa przew Jziamgo w artykule 1 rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej.

M IE JSK A ,
— (x ' Prace nad p op raw k an i preli­

m inarza b ud żetow ego i ;.i ro« 1v:J8—Z9. 
jak już podawaliśmy ostatnio miejska ko­
misja f.nansowa przystąpiła do prac nad 
rozpatrzeniem i uzgodnieniem miejskiego 
preliminarza budżetowego na rok 1928 29. 
Na odbytem posiedzeniu w dniu wczoraj­
szym, komisja ta rozpatrywała dział docho­
dów, .przyczem dokonała pewnych pupra- 
wek. W dniu dzisiejszym zaś rozpatrzony 
zostanie dział przedsiębiorstw miejskich. 
P^ace komisji potrwają prawdopodobnie 
Tiślka Jni, poczem |pa dokonaniu pewnych

po^rawen. pfeffmiriarz ten przedłożony zo- 
Stńńie Radzie miejskiej c o zatwierdzenia.

(a ) Sprawy budżetow e W dniu 
7 maręa miejska Komisji Firansowa przy- 
śtąpiłi do lOZpauZenia opiacowanego przez 
Magistrat preliminarza budżetowego na rok 
1928-29. Obecnie iczpatrywany iest dział 
dochodów. Przyjęto szereg pozycyj z nie­
znacznym1 zmianami.

f \ )  Ponowna ‘ue.racja piekarń w 
w ilm c . Ouegdaj specjalna Komisjf z War­
szawy, Która ostatnio przybył? do Wilna 
w towarzystwie poszczególnych okręgowych 
lekaizy sanitarnych, Jo konała na terenie 
.niasta istiac“ wszystkich piekarń, które 
w myśl przepisów uledz mają zamknięciu. 
Ponpwwtj tej lustracji dokonano aa prośbę 
wniesiona w swoim czasie do władz wyż­
szych, prze,- zainteresowanych właścicieli 
piekarń.

O wynikach tej lustracji podamy w 
jednym z  najbliższych numei ów.

f PACA I OPIEKA SPOŁECZNA.
—• (x) W sprawie bezpłatnego roz­

daw nictw a kubży I słoniny. Magistrat m. 
W4na przystąpił ostatnio, jak już podawa­
liśmy do bezpłatnego rozdawnictwa kaszy 
i słoniny wśród bezrobotnych zarejestrowa­
nych w Państwowym Urzędzie Pośrednic­
twa Pracy w Wilnie do nhia I-go stycznia 
'928 .

W myśl cyfrowego zestawienia z zapo­
mogi tu  skorzysta ogójrem 4.o66 bezro­
botnych rod: ir , przy zem wyd2ida się sa­
motnym pó 2 kg. słoniny i 12 kg. kaszy, 
-odzinom skłi dającym się z 4-c,, osób po 
3 kg. słoniny j 30 kg. kaszy, oazinom po­
nad 4 osoby po 5 kg. słoniny i 42 kg. 
kaszy.

Koszia powyższych zapomóg w naturze 
wynoszą ip c .ooo  zł., k,ór« pokrywa Magi­
stral. Rozdawnictwo zakończone zostanie 
w dniu jutrzejszym.

— f x 1*6,872 zł. na doki rmian.e dzie­
ci w  szkołach owszechnych. Magistrat 
m. Wilna ną oslatniem posiedzeniu wy­
asygnował między innem 6,87? zł. na do­
karmianie dzieci w sZkoł ich powszechnych 
ir. Wilna na cały okres miesiąca bieżą­
cego.

— (x) Magistrat a^ygnował 1500 zł. 
na ku podróży dla . 1 e-,robotnych.
Pańsrwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w 
Wilnie wyćłał w końcu ubiegłego tygodnia 
15o bezrobotnych Kobie* ns zalesianie do 
Drawska w V/ojewództwie Poznańskiem.

W związku z powyższem wydział opie­
ki społecznej pfzy Magistracie mając na 
względzie złe położenie marerjalne tych 
kobiet, jak również dążąc ao zmniejszenia 
bezrobocia w W inie asygnował dla wyjeż­
dżających rofcoir.ic 15oo zł. na koszta po­
dróży.

Fakt ten świadczy c wzglęanem zain­
teresowaniu się miejskiego wydziału opieki 
społecznej losem  be: robotnych.

KOLEJOWA.
— Zjazd p aedsiaw icief k o lejn ic­

twa. Od środy odbywa się “w Wilnie zjazd 
naczelników wydziałów eksploatacyjnych 
i kierowników działów przewozowych ze 
wszystkich polskich dyrekcji kolejowych.

Na zjazd ten przybyli z ramienia mini­
sterstwa komunikacji w Warszawie: inspek­
tor głównej inspekcji komunikacyjnej inż. 
Ejsińont, naczelnik wydziału prżewozowe­
go inż. Włodek oraz przedstawiciele depar- 
tan ?ntóv eksploatacyjnego i handlowego 
p. Wilke i dr. Pierzchałai

Zjazd otworzył prezes dyrekcji wileń­
skiej inż. J. Staszewski, zaś obradom prze­
wodniczył naczelnik wvdziału eksploatacyj­
nego  ̂inż. Laguna.

Zjazd poświęcony jest omówieiru spraw 
dotyczących: przewozu towarow, dzierża­
wienia objektów kolejowych i eksploatacji 
bocznic-

Obrady, prowadzone są bardzo inten­
sywnie i trwają od 9 r. do 3 pp. i od 5 do 
późnego weczora.

Zakończenie prac spodziewane jest dziś 
wieczorem.

W OJSKOW A.
— Tom bole bri-jde. Rodzina Wojsko­

we urządza dla rodzin wojskowych i gości 
wprowadzonych w sobetę dma 10 marca 
br. o gjdz. 20.3o w Kasynie Gam izono- 
wera, Mickiewicza 13, Tom bole—bri^de z 
dzia<em koncertowym.

Impreza ta cieszy się powodzeniem 
i niezawodnie ściągnie wiele oficerów z ro­
dzinami i sympatyków.

POCZTOWA.
— (t Sam ochody Jo użytku Dyrek­

cji P oczt i TSl, w  W iln ie . Informują nas, 
iż Dyrekcja Poczt i Teł w Wilnie zakupiła 
ostatnio dwa nowe samochody, a mianowi­
cie: j =den osobowy dla użytku prezesa dy­
rekcji i drugi póiciężarowy do przewoże­
nia poszczególnych materiałów technicz­
nych w obrębie dyrekcji.

SZKOLNA
— „Konstytucja"—dla m łod zieży . Stara­

niem Koła Przyjaciół Harcerstwa, po poro­
zumień.u się z Kuratorem Oisręgu Szkoine-

fo, w dniu 10 marca |br. o g„Jz. 17-ej a 
‘patrz? Tolskim (sala Lutn!) wystawiona 

będzie sztuka ,Konstytucja* c!a młodzieży. 
Dochód pi zaznacza s ię  są ohozv 'etnie dla 
harceizy.

AKADEMICKA.
— O statni! tydzień VII S zop ki Aka­

dem ickiej grona słuch. Wrdz. Sztuk Pię­

knych USB. Przedstawienia codziennie prć_z 
czwartków Początek g. 8.15 Ceny od 0,5o 
do 4.oo zł. O^jOko Akadem, ul. Wielka 
24. W niedzTelę dwa przedstawienia: o g.
5 dla młodzieży ceny o .5 o  nroc. zniżone; 
wieczorem o godz. 8.15 normalnie.

„Prandzej, prandzej, prandzej, bc czasu 
coraz mniej*!

KOMUNIKATY.
— Zjazd B :bIjotekarskr w e L w ow ie .

Podczas Zielo,,ych Świąt od 26 dc“29 ma­
ja 1928 r. odbędzie się we Lwowie f  Zjazd 
Bibljotekarz^ Eolskich równocześnie z u ,o -  
czysiościamf atjilecia Zakładu Narodow :go 
im. Ossolińskitn i ze Zjazdem Bibljof.lowri 
Polskich. Uczestnikiem Zjazdu może być 
każda osoba zajmująca się teoretycznie i 
praktycznie pracą bEljoteczną, która opła­
ci wkładkę w wysokości 2o zł. Członko­
wie Zjazdu Bibljofilów mogą być hospitan- 
tam; bez prawa głosowanie za złożeniem  
wkładki lo  zł. Każdy uczestnik i hospitant 
otrzyma egzemplarz Modlitewnika Warneń­
czyka. Wreszcie goście bez wymienionych 
praw opłacają wkładkę 5 zł. Kto z poza 
członków Związku Bibliotekarzy i T-wa 
Bibljofilów pragnie otrzymać zaproszenie 
na Zjazd -  zechce zgłosić się w Sekre­
tariacie Wileńskiegu Koła Związku Biblio­
tekarzy Polskich do końca marca 1928 r.

RÓŻNE.
-■ W yjaśnienie. D ii. 29 ub. m. umie­

szczona została w „Słowie" wiadomość o 
oblężeniu posterunku policji w Stołpcach 
przez straż celną i o rzekomo skandalicz­
nej aferze przemytniczej, w którei zamie­
szany jest podkomisarz D'Etceville. Jak 
się obecnie dowiadujemy ze źródła miaro­
dajnego, rzecz cała nie przedstawia się 
tak poważnie i została umyślnie wyolbrzy­
mioną przez zainteresowaną osobę, która 
naszą redakcję wprowauzjła w błąd. We­
dług infoimacji zasiągniętych z urzędu wo­
jewódzkiego w Nowogródku, podkomisarz 
D‘Ercevillc otrzymał drobną ilość kawioru 
od funkcjonarjusza poselstwa polskiego 
w Moskwie, któr? bynajmniej nie usiłował 
ukryć przed władzami celuemi. Również 
fakt rzekomego oblężenia posterunku P. P. 
przez straż celną nie odpowiada tzeczywi- 
stości.

— Mapa W ojewództwa W ileńskiego. 
Już ukazała się w sprzedaży Mapa Woje­
wództwa Wileńskiego (Podziałka I : Śo.^.ooo) 
w opracowaniu F. Dąbrowskiego i E. No­
wickiego z oznaczeniem miejscowości aż 
do większych wsi i majątków włącznie, 
parafji rz.-katol., poczt, telegr. i teleh, dróg 
żelaznych, szos, gościńców' i ważniejszych 
dróg zwyczajnych, granic wojew-, powiato­
wych i gminnych, jezior i rzek z podaniem 
granic spławu i żeglugi. Format mapy 78 
na 94 cm. Mapa została wykonana w 4 ko­
lorach i odznacza się pizejrzystością i czy­
telnym drukiem nazw. Cena zł. 5. Wyda­
wnictwo księgarni Józefa Zawadzkiego w 
Wilnie, Wielka 7. Do nabycia wc wszyst­
kich kaęgarr.Lcn.

— P..e „Moritz*, lecz „M oins". W 
notatce omawiającej wyasygnowanie przez 
Magistrat 13.ooo zł. na zakup mechanicz­
nej drabiny dla nasze* straży ogniowej 
mylnie wya.ukowana została nezwa firmy, 
która brzmi „Morris" a n.e „Moritz".

TEATRY i MUZYKA.
— Teatr Polski (sala „Lutnia*). „Śpie­

wak w łasnej niedoli". Dziś po raz pierw­
szy ukaże się głośna sztuka Jóżefa Dymo­
wa „Śpiewak własnej niedoli*. Świetna ta 
sztuka zaczerpnięta z życia żydowskiego w 
małem miasteczku prowincjonalnem, poru­
sza nader ciekawy problem bezgranicznej 
miłości i sarr.ozoparcia.

W wyaonaniu biorą udział wybitniej­
sze siły zespołu pod reźyserją K. Wyrwicz- 
Wichrowskiego.

Ceny miejsc od 20 gr. do 2 zł. 60.
„'Konstytucja*. J„tro o godz. 5-ej 

pp. na rzecz Koła przyjaciół harcerstwa 
odegraną zostanie wzruszająca sztuka B. 
Gorczyńskiego „Konstytucja" w premiero­
wej obsadzie.

— O pera w  W iln ie . W ciągu trzech 
dni gościć będzie w Wilnie Zespół War- 
szawsk ej Opery objazdowej pod dyrekcją 
d-ra T. Wierzbickiego. Repertuar zapowiada 
w niedzielę „Żydówkę—Halevy, w ponie­
działek „Fausta" Gounoaa i we wtorek — 
„Traviatę" Verd:.

Pozostałe bilety nabywać można co­
dziennie w Kasie Tatru Polskiego U  -  9 
bez przerwy.

Poranek zjednoczonych  orkiestr 
w ojskow ych w  T eatrze Polskim . W  nie­
dziel? naibliższą o godz. 12 m. 30 pp. od­
będzie się w Teatrze Polskim poranek zje­
dnoczonych orkiestr wojskowych garnizo­
nu Wilno (75 muzyków) pod batutą znane­
go i utalentowanego kapelmistrza Bogumi­
ła Reszke.

Poranki orkiestrowe zorganizowane zo ­
stały staraniem Komendy Garnizonu i Dy­
rekcji Teatru i adbywać się będą staie w 
pewnych odstępach. Pragnąc umożliwić ko­
rzystanie z poranków najszerszym masom 
publiczności, ceny zostały^usialone od 15 gr. 
do 1 zł. 50 gr.

— Ttatr „Nowości" ul. Dąbrowskiego 
Nr. 5 daje dziś i codziennie premjerę pod 
nazwą: Hallo! „Nowości" rewja w 2-ch 
aktach i 15 obrazach w wykonaniu art. 
scen Warszawskich z Panią W. Dobosz- 
Ma.-kowską, Jabłońską, Szerszyńskim, 
Chrzanowskim, Stróżewskim i Cesarskim 
na czele.

2 przedstawienia. Początek o godz 7 i 
pół i 9 i pół.

RADJO —w  Ii.N O .
Piątek 9  marca 1938 r.

16.25 - 16.4o: Chwilka litewska.
16.40 16.55: Komunikat.
16.55 - 17.2o: „O Polakach zakordono- 

nowych" odczyt wygłosi red Kazimierz Łę­
czycki.

17.20 17.45: Auoycia wesoła: Satyry 
Rodocia wygłosi art. Teatru Polskiego Ka­
rol Wyrwicz.

17.45—19.00: Koncert popołudniowy or­
kiestry pod dyr. prof. Aleksandra Kontoro- 
wicza. Sol.sta: Sylwester Czosnowski wyko­
na na klarnecie: Webera: Polonez, Bergso­
na: koncert przy fort. 1. Szabsaj.

19.oo-19.25: Gazetka radiowa.
!9.25 -19.35: Sygnał czasu i rozmai­

tości.
19.35 -Zo.oo: „Skrzynka pocztowa" wy­

głosi JGerowiik Programowy Polskiego Ra- 
dja o  Wilnie Wite d Hulewicz,

20.15 — Trasir:sja koncertu sym­
fonicznego i. Filharmonji Warszawskiej.

22.05 - Komunikaty P.A-T

Wbrew_'naszym przepowiedniom wczo­
rajszy Kaznik odbył się przy pięknej pogo­
dzie, co jest, iak dl? Kaziuka, zjawiskiem 
oddawna niespotykanem. Wpłynęło na to 
zapewne przesunięcie termi..u o całe czte­
ry dni. Zmiana ta pomyślna pod względem 
pogocy okazała się mniej, pomyślną ze 
względu na stan posiadania kupujących, 
gdyż kieozeft przeciętnego urzędnika, jako- 
tako pełna rz&aitegć, ósmego świeci już 
pustkami. Musiało się to ódbić ?a ogólnej 
frenwencji, to też pomimo nieznacznego 
„tylko podniesienia się cen wiele „firm" nie 
zdążyło rozsprzedać towaru. Speęjalnem 
powodzeniem cieszyły się tyiko naczynia i 
statki drewniane używane w  gospodarstwie, 
pomimo dość wygórowanych cen Balic 
średnie sprzedawane pod koniec dnia po 
5.5o w roku ubiegłym jeszcze można było 
nabyć po 4 zł. W tym samym stosunku 
podniosły się ceny na necułki ( l.zo  — w 
roFu ub. 1 zł.) łyżki, warząchwie, sto łe­
czki, stolnice i t. p. Wywołane io zostało  
przedewszystkiem małą podażą tego arty­
kułu.

Zdrożały wyraźcie bryczki, wozy i „obo- 
dy“ na koła. Dużo tego przywieziono, zwła­
szcza ze Święcian i dużo zostało niesprze- 
dane. Za jednokonną bryczkę płacono 4ou 
zł. gdv w roku ub. tylko 3oo 32o. Wóz 
zwykły kosztował 14o zamiast jak w r. ub. 
8o zł. Cztery „obody* 35, uawniej 18 zł.

Nie podniosły się tylko w cenie, po­
chłaniane w dużej ilości przez wszystkich 
spacerujących obwarzanki. Najwykwintniejszy 
gatunek t. z. „słomka* kosztowały 1 zł. 
pęczek, „makowe* - 4o - 5 o  gr., „suszka"
2o, „smorgonki* — 15, „małe" lo  gr.

Zdrożały nawet baloniki, gdyż rano 
proszono za nie po złotówce.

Na ogół towaru dużo, cle pomysłowość 
ludzka nie wysiliła Się na nic nowego. Na­
wet te same miejsca co i zawsze zaięh  
kjoski popularne: harcerzy, „Czarnego Ko­
ta* i innych.

Jedyną, niespotykaną dotąd na Kaziu­
ka atrakcją był aeroplan z ulotkami. Z za­
ciekawieniem obserwowano unoszące się 
w powietrzu papierki zapominając na chwi­
lę o... sąsiadach. To też, kiedy aeroplar, 
skrył się już z widnokręgu można było 
usłyszeć lament jakiejś Józefowoczki „nie­
chaj jego choroba, ja jak durna na jeropłan 
patrza, a tu żulik portmanka z kieszeni 
wyciągnął... Same teraz oszukanstwa na 
świec ie.“

Nieprzyjemny ten zgrzyt zagłuszyły na­
tychmiast wesołe nawoływania rozoawionej 
gromadki i dopiero za chwilę widok poli­
cjanta prowadzącego za kołnierz jakiegoś 
łobuza przypomniał o przykrej przygodzie 
babiny.

„Patrzaj źulika taki złapali, pewnie ręka 
w kiaszeni zaplątawszy się. Posiedzi na 
Łukiszkach."

Pozatem spokojnie, choć gwarno prze­
szedł Kaziuk tegoroczny. Z nastaniem 
zmroku opustoszały alejki pomiędzy stra­
ganami, a k-pcy poczęli uprzątać towar, 
bacząc pilnie na różnych grasanlów uwija­
jących się z nadzieją, że zmrok pomoże 
im ściągnąć cokolwiek.

Dookoła placu i po przyległych uli­
cach krążyły do ósmej patrole konne oraz 
piesze policji i źandarmerji, wyławiając po­
dejrzanych. Przed ósmą pusto już było 
zupełnie, tylko tu i ówdzie czuwali kupcy, 
którzy dziś jeszcze rozsprzedavrać bęćą 
resztki towaru.

Przeszedł Kaziuk i tylko nikomu nie­
potrzebne zabawki zostaną przez czas pe­
wien, jako widomy znak tradycyjnego św ię­
ta. Za rok znów ożywi się plac i znów pi­
sać będziemy na ten temat. W. T

ę— — ..........  u
1 (H o ra  W f l a ,  •
U zwraca się do dobrych ludzi, prosząc n  
*  o pomoc materjalną, lub zaopieko- ® 
«  wanie się losem tych małoletnich B
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Największa sensacja ektanów  
zagranicznych

i  pJowiefciei âiirygBge IM&My  I
wkrótce w kinie „POLONJA".

a* dzieci, ul. Sołtańska 23 4. 
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ZSi l D f t f f
Historia pausriBj lieyfasjl.

Dawidson Ajzik, sędziwy kupiec z 
T urm ont za niepłacenie podatków 
zm uszony by! zapoznać się z kom or­
nikiem, który op isał mu dom. Wiele 
lat pracow ał Dawidson aby zdobyć 
na starość w łasny kąt, a* tu naraz 
licytacja. Nie trudno  wyobrazić sobie 
stan Dawidsonaj kiedy krwawica jego 
oceniana przez fachowców na osiem 
tysięcy złotych sprzedana zosta ła  na 
licytacji za pięćset dziesięć złotych. 
Rozgoryczenie staruszka było tem 
większe, że według zdania jego licy­
tacja przeprow adzona zo sta ła  z po­
gwałceniem prawa, a nabywca był 
o so b ą  bliską kom ornika. W porywie 
bezsilnej złości pobiegł do sp isu jące­
go p ro toku ł licytacji urzędnika i nie 
bacząc na obecność policjanta porwał 
go (p ro tokó ł nie policjanta) na ka­
wałki.

W ybryk ten zakończył się sm utno. 
O dprow adzono go do  posterunku, 
gdzie sporządzono  pro tokó ł zajścia, 
a następnie wytoczono proces o zni­
szczenie aktów i opór władzy. Sąd 
O kręgow y uznał, że przewód sądowy 
udowodnił całkowicie winę i skazał 
za nią na mięsiąc więzienia. Sąd Ape­
lacyjny nie dopatrzył się oporu w ła­
dzy, natom iast uznając Dawidsona 
winnego ztrszczenia astów  pozostawił 
wyrok pierwszej instancji bez zmiany, 
zawieszając wykonanie jej na dwa 
lata. ,

D awidson został się na starość 
bez dom u i w dodatku z wyrokiem
skazującym .

Co n iesk  tydzień oadehodzący.
?W najbliższym tygodniu na w o­

kandzie Sądu O kręgow ego znajdą się 
dwii ciekawe spraw y karne, budzące 
zainteresowanie m ieszkańców Wilna. 
^Jerwszi z  m th  to  spraw a urzędnika 
bankow ego Mozel-Mozelewskiego, de­
fraudanta który przy pom ocy fałszy­
wych czeków oodnnsił z cudzych ra­
chunków znaczne sum y, druga do­
tyczy b. nauczycielek sióstr Eugenji i 
W alerji Blondynówien (V/alerja



S Ł O W o

SPOFT. pr?rdy i grabieże KomunisłL .
. , . . HANKOU, 8.I1I p AT Ź ród ła  chińskie podają o tecn ie  szczegóły mor-

. i :rw s z y  w iosenny bieg na derstw, grabieży i n ap a ió w  dokonanych przez chłopów  komunistycznych 
przełaj. j żołnierzy m aruderów  w mieście Lei-jang w prowincji Kwantung. Źaw ład-

W dniu 19 bm. jako w dzień Imienin nąwszy m iastem podpalili oni m ieszkania wszystkich bogatszych obywateli,

używ ała ponadto  nazwiska wiązana w pasie i okryw ająca nogi nie było  jeszcze nic osobliw ego, co 
Łotywo-Łotycka i Radwanówna) o- do kolan. G órną  część ciała mężczyźni jednakże może być uważane za nad- 
skarżonych o  podrabianie banknotów  okryw ają białym kitlem, kobiety zaś zwyczajne, to  mianowicie, że narze- 
50-cio zlotowych. w ąską chustą, zastąp ioną w bogat- czony, dostaw szy się raz w ten spo-

Jedna z sió str obdarzona wielkie- szych sferach białym żakietem lub sób do  mieszkania, pozostał w niem 
mi zdolnościam i rysunkow em i wyko- bluzą. Dzieci chodzą nago i boso. trzy i p ó ł miesiąca niespostrzeżony. . . .
nywała banknoty od  ręki. Legityma- Kobiety są przeważnie kró tko  ostrzy- W ciągu dnia wślizgiwał się pod łóż- Marszałka Józefa Piłsudskiego zorganizo- zam knąw szy tam  w przód wszystkich m ieszkańców  nie w yłączając kobiet- 
cja, rzekom o wvdana przez K urator- żone, widuje się jednak również i ko, jeżeli k toś był w pobliżu, jednak- ' dzieci, tak iż wszyscy spalili się żywcem. Podczas okupacji kom u niycz-
jnm  ,eż okazała  się fałszywą. długie w łosy; obecnie okazuje się co- że nie był zm uszony do spędzenia „y bieg na' jjrzełaj. Tiasa biegu wynosi 5 nei zabijano wszystkich m ieszkańców, którzy uchodzili za bogatszych. Sto

Mozelewski prócz defraudacji zna- raz częściej europejska fryzura pa- zbyt wiele czasu w tej niewygodnej kim. Start u wylotu ul. Arsenalsk ej, meta sow ano przy tem okropne tortury, a członkowie tej sam ej rodziny musieli
ny jest jeszcze Wilnu z „sar.iobói- ziowska. kryjówce, gdyż zarów no właściciel w Ciftętniku. Początek kodz. 12. Udział mo- patrzeć na męczarnie i śm ierć swoich bliskich. Obecnie w ojska anty-kom u-
stw a“ , k tóre na szczęście zakończyło Pozatem  Sjamczycy lubują się w mieszkania, jak jego żona, byli zajęci JM Jrac ™ dnicy nistyczne zajęły już m iasto  Lej-jang, kom uniści zaś cofnęli się na granicę
się hałasem  i ran ą  w piętę, jaką o- ozdobach złotych i srebrnych, które- w interesie. W okolicznościach, któ- 15 b T  Zgłoszenia przyjnilije mjr. Łepkow- prowincji Kwantung, gdzie w dalszym  ciągu dokonują moi derstw  i gra-
trzym ała przechodząca po  schodach mi obw ieszają się gęsto, a k tó re rych nie Dodano w jawnej części pro- Sk> 3 p. : p. Gpiata od zawodnika 5o gr. bieży. ________

sp rzed ają  im C hińczycy za  n iepraw do- c e su , 16 to letnia córka p ań stw a  bv- Badanie lekarskie o godz. lo . Zawodnicy
p odob nie' w y so k ie  ceny. S jam czycy ła  d o p u szc zo n a  d o  tajem nicy. "

służąca.

ZE SUK AT A. *** loc - . . . ,  . . . .  a BJply«iy soElaSisfJSyu u p a d a j slssmętnie.. . .  . .  J c - • ■ Sap. Zbiórka zawodniKÓw w szatni o godz. . ■* . * \  ,
— Modernizacja Sjamu Kró- widzi się Sjam kę za ladą sklepow ą, w m eskonczonosc, gdyby tajny 'o- to-ej rano. Z Nowej Wilejki piszą nam: ponadto  coś przeszło  300 g łosow  na

l e s t w o  S j a n  ( w  p o ł u a n i o w o - w s c h o -  m ężczyzny nie spotyka się tam  nig- kato r nie skorzysta ł był z te- V W przeddzień w yborów do Sejmu konkurującą listę 34, co wykazało,
dniei Azji) nabiega poloru euro- d' ■ £°- ze Berta poszła  do kina ^  W p ! ulicami miasteczka przeciągnął po- ze P. P. S., k tóra jeszcze przy wy-
pejskiej cywilizacji E uropa naślado- Sjamczycy chętnie b iorą udział w i gdyby nie był zbyt gwałtów- eo isK ie j. ci ód, w szeregach którego widzie- borach sam orządow ych w r. ub. zdo
w ana jest tu z sensem  lub b ez sen su , uroczystościach religijnych i narodo- nie nadskakiw ał córce dom u której y dniem 8 bm rozpoczyna się w Wilnie liśm y poza elitą inteligencji m iejsco- była 7 na 12 m andatów  do Rady
Kobieta siam sk^ ib ie ra  się naw pół wych, zw łaszcza Nowy Rok obchodzą pewne sekreciki przyłapał i za ich po- 4 tyg. kurs instr. w. f. dla członków Sto- wej m asy robotnicze. Eochód ten Miejskiej i w łasnym i ludźmi oosadzi-
po europejsku’'  p6ł po  sjam sku. Na. bardzo uroczyście, a pagody Jrzefc m ocą ją  szantażow ał. Temi swoimi za- w a B g J in ia  Mł zorganizowany zosta ł przez piiejsco- ła  czołowe stanow iska w M ag,stracie

- - j - : * - - i , - -  - -  —  -u i *, / ,  * , w v  kom itet R. R- W 7. Rr. nrr.\; u/v- wywołała niezadowolenie w masach
swych zwolenników, tracąc ich w 

»c- olbrzymiej części na rzecz obozu
jednak starodaw ny panung" pejskiemi tandetnemi ilustracjam i. Na- jednakże nie w tym stopniu, jak 3-mie- _  . . . r u c h o w y c h  o  m i zostająca w ciągu Kilku ostatnich lat państwowotwórczego — w małej zaś.

Gdy król wchodzi do pagody dla rodow ą zabaw ą Sjamczyków jest pu- sieczne mieszkanie pod łó żk iem .K ie- u s ło z o s tw o  W iln a  pod Przeważnemi wpływami P. P. S. ria rzecz obozu antypaństw ow ego,
złożenia hołdu swoim boskim  przód- szczanie latawców. U rządzają oni for- dy nieproszonego lokatora wezwano, '  ‘ i skrajnych jej odłam ów  — w ten P. P. S. może rehabilitować się
kom , orkiestra wygrywa lekkie, euro- malne walki powietrzne, których ep: ażeby w yszedł z pod łóżka, odpowie- Poczynając od dnia wczorajszego_ w sposób zam anifestow ała sw ą wielką przez zaniechanie walk z obozetn
pejskie arje operetkowe. log'em  jest strącenie

Sjam skie przysłow ie mówi: „Chiń- rnię. W ym aga to  wii
czyk boi się śmierci, Europejczyk uwagi. Przy zabawie , . r —  --------------------------- . . . . .  , , , _
tfłndn ’ im c7 vk niP hni sie ani uło- Sjamczyk nieraz traci bardzo wysokie tego rodzaju-w ypadki. Jednakże na- Na program dnia dzisiejszego złożą się: i padło 50 proc. głosów  wszystkich może liczyć przy wyborach dc Sena-
du° a i i  im ie rc n  P ro s to w ie  ,o  cha- s im y . rzeczony Berty u :nał. że uzyskał jeż  s o fe  17 18: AZSE■ r  Hamerz. k o sg - obyw at„  posiadających czynne prą- tu na nąjm piejsze p o p a rc ie  Indnośri

TA -i -,- -,-ir-- ------  — .   7aęipH7pniP mip<;7lraniii i nip rh ria r Buui. io ‘°i''u; im illih i__  .,,,. uivhnri-7„ Wilpilra i nlrnlii-p Hali’ :Vnvi’Pi WiIpiL-i i nŁ-nlir Dhrakteryżuje b ierną naturę S jam czyka, B au gk ok , stolica Sjam u, jest  ̂ w y- zasied zen ie  w’ m ieszkaniu  i nie ch cia ł kabl -  sktffcówka żeńska, god7. 19,3o 2o: WO w yb orcze. W ilejka i o k o fife  d a ły  N ow ej W i lA f  i Okolic.
ieg« flegmatyczne" usposobienie braić m owną ilustracją walki, toczącej się kapitulować tak łatwo. Z abarykadow ał R« s  Siła — RKS Tąr'-- siatkówka żeńska, 
inicjatywy i zam iłow ania do pracy, między dawnemi a nowemi prądam i, drzwi, a dziurkę od klucza rozszerzył gódz 2o 21: A #  A -  Pogoń - koszy- 
Lubuje się on w zajęciach jak i roz- S tara dzielnica m iasta, jej pałace i w ten sposób , ze m ógł w m ą wjozyc ^ k ^ ę s k a ^ g ^ ^21^ 22: ^ Ognisko -

Ob.

rj-wkach spokojnych, lubi przyglądać świątynie otoczone są  zielenią, ogro- brauninga, ostrzeliw ując żywo 
s^ę0 uroczystościom , pocnodom , m a darni. C iszą panującą tam, odbija od każdą istotę ruchom ą, k tó ra zbjiżałd

Makkabi koszykówka męska.
gn® FflllPł M  S9i SU BU T’J

Ogłoszeni®.sk łonność do kontemplacji. W pływ gwaru i ruchu, dolatującego z nowe- się do di ^wi. Policja o dpowiedzią a 
na charakter Sjamczyków wywiera bu- 2 °  m iasta. Ljęzne pagody, nadają  jej jeszcze iiczniejszyrrn strzałam i, a drzwi, 
daizm. Sjamczycy są  łagodni i wstrze- właściwą cecbę. Znaleźć tam  m ożna szyby, ! rr ^b,ą ucierpiały poważnie, 
mięźliwi; napadu i rab inku nie znają, wiele nagrom adzonycn w spaniałości i W alka tor»vłai sie dn chwili, kie,

Z a,m u ,ą  s,« przeważnie pracą b .u .o - m i e l c e  p o c U d ż k l e n ,.  ! S S d k I ! « f 'Ł j ?

Bank Gospodarstwa Krajowego Qd- 
W alka toczyła Się do chwili, kiedy dzjał w Wilnie, ogłasza niniejszem, że ksiądz 

oblężony lokato r wyczerpał cafą swo- Henryk Oziewicz, zamieszkały w n . Onża-

wą, gdyż pracę fizyczną wykonywują' " r * .. J  - ■----- -------- - ;artn:a ,L.- 7  j a ,„ L-łArirr-h nio ZeCZKl WKłaOKuWej f c m i S J I  tego/: L7UL,iia«j
u nich Chińczycy. Chińczyk pracuje w W Berlinie odbył się proces, któ- JdgmątKO. z, powoaow, Ktorycn nie Nr 540 ,Vydanej dnia 25.1-1928  roku, opie-
dzień i w nocy, jak długo tylko mo- repo treść jest tak niepraw dopodob- m ożna określić napewne, lry b u n a ru -  Wającej na zł. 3000- i  płatnej okazicielowi,
że. nodczas udv Siamczvk zhvtnio Sie iia. że. 0dvbv ooiawiła s ie  w formie zna >̂ ze proces m a Wiele podobien- Wzywa _się _ posiadacza tej książeczki oze, podczas gdy Sjamczyk zbytnio sie na, ze, gdyby pojawiła się w formie . ■ - ■ „ , >
aie wvcila W n tjn n p rn u  lenistwii nnwieści antnra nn<cadznnob’' conai- stwa z niedaw ną Sprawą m łodzieży zgłoszenia 1 ewentualnego uzasadnienia me wysila. W oazonem u lenistwu powieści, au tora posąazonoD y conaj . , mnrHprcfwn i nnsiann swych pretensyj z powyższego tyturu z tem,
bjam czyków sprzyja w wysokim  sto- mniej o zbytek fantazji. berlińskiej o m orderstw o posiano że Q j]e tQ nje nast_pi w terminie 60 dni

s im1|i1

m OD ADilfltSTRACJI. mmm
P ro sim y  naszych Sz. Sz. A bonentów  0 
łask a w e  w no szen ie przed p łaty za m-c 

. M A R Z E C . K o n to C zekow e S ło w a P. K. O.
mmw Ar 00259. m

Sjam czyków sprzyja w wysokim 
pniu łagodny klimat ich kraju . D om y

■ VJ V/ J ‘ V 1 L4I 1 i . I j ■  ̂  ̂ Zit. 111, IVJ mv IIUJKJJJl W IV! NIUML- ---U

Mianowicie Berta O bst, służąca do Wl przeprow adzić rozpiaw ę przy oa 0(j daty riniejszego ogłoszenia, "wydany ip *1
i m ieszkania, zwłaszcza po wsiach są  wszystkiego w jednym z zamożnych 
prymitywne. Zim na nie potrzebują s ię  dom ów  berlińskich, powróciwszy pew- w  Opiece ludzi dobrego serca, po- «  
obawiać, a przed deszczem chronią nego wieczora z wychodnego, które S leca się biedną wdowę b. pracow- S 
ich słom iane strzechy. m iała tego dnia, przyprow adziła swe- ® niczkę Szkoły Przemysłowo Handlo- |

Sjamczycy ubierają się skrom nie, go narzeczonego. O boje wpadli na a  rn le^ o s ia d a /ą^ lad n y c h ^ lro d fó w  1
ale barwnie. Zasadniczą częścią ubra- myśl, że jeżeliby otw arto drzwi tylne »  do życic, znajdującą się w ostatecz- -
nia tak mężczyzny jak i kobiety jest bardzo  cicho, to może być udałoby  g  nęj nędzy. Łaskawe datki uprasza
t. zw. panung, czyli chusta w niebies- się narzeczonem u wśiiznąć się nie- a  się składać do redakcji „Słowa", dla
kie, zielone i czerwone wzory, prze- spostrzeżenie do mieszkania. W tem ■ L - . i L i w '

będzie ks. Henrykowi Oziewiczowi dubli- 
kat tej książeczki przy automatycznem unie­
ważnieniu oryginału. ’0—8S01

iCSfJ
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BEHBfaa£SMZ"-x susaosmciK'! srasaassraisraastsas
M E S Z E K ?  l^ Y T U T U  FESnsdblKI

rutynow any pedagog Dodejm ie się  lekcy] dla dziecka ociem niałego 
ul. Chocim ska 3! m. . Od g. 3 ej--O -ej. I

1
w o d a  tyClonsfea o ^ n a n e j ćobonouoej 

j a \ o ś Ć T .  o r > L jq tn a ln e  \ u lb o fip rrŁ-q 
jnCen-nylŁ ó f e ,  'V o z .n cx .r i. '

N a  e k ia n i e :  Sensacyjny Superfilm

Kino-Teatr

.H E L I O S *
Wileńska 38.

N a  s c e n ie :  W szystko w esołe. Z ajm u­
jące. Dowcipne. Ulubieńcy publiczności, 
artyści scen warszaw . Amelja Cie­
lecka p o p u 'a rn a  wykonawcz. „Molly“ 
i innych pieśni nastrojow ych i komik 
satyryk M iecz  D o b ro w o ls K i w zu­

pełnie nowym repertuarze.

„Rietooiniw z  Stansinilif
Arcydzieło osnute na tle ostatnichkrwawych w yda­
rzeń w Chinach. W ro!. główn. Bernard G o e tz k e ,  
jako  chiński generał Nien Son Ling—chińczyk 

i Carm en B o n i-  iękna niewolnica.
W dramacie rwa bataljony wojska chińskiego z armjj 
gener. CZAN-CO LINA oraz 10.060 chińsk.r.n statystów i 
statystek. Zdjęcia nakręcone w Szanghaju. Najpotężniejszy 
rekordowy dramat XX stulecia. Seansy od godz. 4-ej.

m
s i
is
B!
in
SB
1S
SB

w sprzedaży t ą  S u jtw a tm  WitelŚSllFu Poc ẑiałka 1:300.000 
w  o p r a c o w a n i u  F. D ą b r o w s k ie g o  i S  N o w ic k ie g o

z oznaczeniem: miejscowości aż do większych wsi i majątków włącznie,, 
parafji rz.-katol. poczt, telegr. i telet,, dróg żelaznych, szos, gościńców i 
ważniejszych dróg zwyczajnych, granic wojew., powiatowych i gminnych, 

jezior i rzek z podaniem granic spławu i żeglugi
— C E N A  ZL, 5.

BI

SB
B8
SB
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M teszK ań
2 3—4 5 pokojo­
wych poszukujemy 
dla solidnych lo­

katorów 
Wileń. Biuro Ko- 
misowo-Handlov,e, 
Mickiewicza 21, 

1 telefon 152. —3

uL

Kino-Teafr

J E L O H J f l"  I
A. Mickiewicza 22.

D z iś  w ie lk a  s e n s a c j a  d la  W iln a .
NA SCENIE: O statnie nowości W arszawy. 
Gościnne w ystępy znanych artystów  scen 
warszawskich, ulubienica W ileńskiej publicz­
ności P rym adonna teatru ..N ietoperz" N iu ta  

S O L SK A  w ykona najnow sze piosenki. 
Po raz pierwszy w Wilnie ulubieniec W ar­
szawy niezrównany hum orysta satyryk 
W arszaw skiego teatru „N ow ości" W . Z d a ­
n o w ic z  we w łasnym  aktualnym  repertuarze.

N.Â  EKRANIE: Król ekranów D o u g la s  
F a i r b a n k s  w swej najpiękniejszej kreacji 
em ocjonującym  dramacie w 11 akt. p. t.

C Z Ł  El W I E K  Z  B I C Z E M .
O rk iestraK oncertow a pod batu tą M ikołaja 

Sawickiego.
Początek seansów  4 pp. ost. 10.25.

Dla młodzieży dozwolone.

W y d a w n ic tw o  K s ię g a rn i  J ó z e f a  Z a w a d z k ie g o
■ 3  u  księgarniach.

■ ' R a b k o  w il ia  „ S t e f a n i a " !
I zanład dla dzieci nerwowych, z wa- a

Z gubiono książeći 
kę wujskow 
rocz, 1883 wyi 

przez P. K. 'J. Wiln. 
na imie $z  erkowici 
pronis-iawa, wieś Mi 
łyszki, gm. Żośuiai 
sKiej, pow. Postawsi 

2 ____  l Okć

W. I

1 W y d z ie r ż a w ia

!
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Sieisii Hinematsoial
K ulturalno-O światowy 

aALA MIEJSKA 
ul. Ostrobramska 5.

Od cinia 4-go do 10-go marca 1928-go j iuqr?«ł tnnlnnif" bohaterski dramat w
roku włącznie będą wyświetlane tilmy: ~l3 uUaul i WueŁą nllluUul 10 aktacn osnuty na 
tle powieSci Pawła Leicestera Forda p, t „Jamc" Meredith*. W rolach głównych: Marian Dawies, 
George Siegmann. Nad program: POLSKIE TATRY" zdjęcia z natury. Kasa czynna od godz. 3 
min. 30. Ceny biietów: parter .80 gr-, balkon 40 gr. Następny program: „W szponach drapieżnego Sępa"

zakład dla dzieci nerwowych, z  wa­
dami wymowy (jąkanie, bełkotanie, 
niemota) oraz dzieci niedorozwinię­
tych otwarty od 1 maja do 1 paź­
dziernika, prowadzony nod facho- 
wem kierownictwem Dr A. Stępow- 
skiej, specjalistki chorób nerwowych, 
przyjmuje dzieci od lat 5 -  18-tu, 
Zgłoszenia do 1 maja przyjmuje Dr 
A. Stępowska Kraków, ul. Stu- 
denrka 6 , 1 p. Od 1 maja do 1 paź­
dziernika Rabka, W illa  „Stefai.ja*. 
.Kąpiele słoneczne, slńjd, gimnastyka.,

Im
I
E

OMszczonle.
Kino Kolejowe

„ O G m s f t r
(obok dworca kolejo­

wego).

DZIŚ! wspaniały atut 
kinematografji!

wojny. W rolach głównych Bernard Goetzke i Agnes hr. Esterhazy. Ceny miejsc od 
55 gr. W kasie przyjm ują się zapisy na lekcje solow ego śpiewu u p. M. W orotyńskiego

m n v < 9 n f* (Z atopiona flota m orska). W strzą- 
9 tl3 I& w U lll  l y  IIiU I& U  sające arcydzieło na tle wielkiej

Kino-Teatr

„ M o r
Wielka 30.

DŻIS! N ajpopularniejsze arcydzieło jgenja!nego Joe May‘a podług znanej powieści 
WERNERA (Dagfin). W zruszająca tragedja m iłośne-

SCHEFFA 4i >38 U !/U w Ił % łltl lU A C I go upojenia, w 12 akt., iiustr. walkę o 
najpiękniejszą kobietę świata. W ro i. gł. perły ekranu nieporów nani P a w e ł  W ege- 

n e r ,  P a w e ł  R ic h ie r  i czarująco piękna M a rc e lla  A lb an i.
Uwaga: w niedziele i na prem jery bilety honorow e nieważne.__________________________

OSłOIZEBIE.
Komitet Wojewódzki Ligi Obrony Powietrznej i Prze- 

riwgazowej w Nowogródku powiadamia niniejszem, iż w dniu 
2o marca 1927 r. o godz. 14-ej w lokalu Ligi przy ulicy 3-go 
Maja Nr 1 odbędzie się licytacja ofertowa i ustna na sprze- 
aaż drzewostanów o powierzchni 36 ha (znajdujących się na 
terenie przeznaczonym na budowę lotniska w Baranowiczach), 
położonych w Nadleśnictwie Kołpienickient w oddziale I ob­
rębu leśnictwa Baranowskiego.

Znajdująca się na tej działce masa drewna, stojąca na 
pniu, wynosi około: 172 m. sześć, sosnowego drewna użytko­
wego I — IV kat., 767 m. sześć, sosnowego drewna opało­
wego i 17 m. sześć, osikowego, w oddaleniu o 1 kim. od 
stacji kolejowej Baranowicze — osobowe.

Szczegóły i warunki przetargu są do przejrzenia w lo­
kalu wyżej wymienionego Komitetu LOPP w Nowogródku, 
dokąd też kierować należy oferty oraz wadjum w wysokości 
5 proc. zaofiarowanej kwoty.
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t a r t a  i I n m  owocowe
oraz zaaklim atyzowane w yhodowane na 

miejscu w szkółkach 
N o w y  w ie lk i  d o b r y  w y b ó r  

polecają na sezon w iosenny szkółki Mazelewskie 
WILNO, Z a w a ln a  6  m , 2.

9 7 3 -0  CENY PRZYSTĘPNE.
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Na zasadzie art. 9? ust. 2 Ordynacji 
Wyborczej, Przewodniczący Okręgowej Ko­
misji Wybotczej Nr 63 w Wilnie ogłasza, 
że w dniu 4 marca roku zostali wy­
brani na posłów do Sejmu z listy Nr 1 — 
Marjan Zyndram-Kościałkowski i Stanisław 
Mackiewicz, z  listy Nr 3 Aleksandra Kar- 
nicka, z listy Nr 18 — JaKÓb Wygodzki i z 
listy Nr 24—Aleksander Zwierzyński.

Na poszczególne listy ważne głosy padły w 
sposób następujący: na listę Nr 1 41.311,
na listę Nr 2 16.745, na listę Nr 3 27.415, 
na listę Nr 4 -15, na listę Nr l f  -17.174, 
na listę Nr 20 2.197, na listę Nr 24 ---
20.089, na listę Nr 3 3 -159 , na listę Nr 34 -  
3.274, na listę Nr 37-4 .320 , na listę Nr 39 
-  184 i na listę Nr 40 9.
Wilno, dn. 6 marca 1928 r.

Przewodniczący
( -  ) W . D m o c h o w s k i .

KAŻDY R adjoam ator wie, czem 
jest defekt w aparacie odbiorczym 
KAŻDY defekt psuje odbiór i 

d fn e rw jje  słuchacza. 
KAŻDY w ię: winien mieć pod 
ręką książkę, zaw ierającą rady i 
wskazówki, jak defekt taki u sunąć- 
PORADN1K DLA RADJOAMA- 
TORO W , praca zbiorow a wy­
bitnych fachowców wojskowych, 
pod red. mjr. inż. Krulisza, jest 
w łaśnie tem, co jest niezbęane 

dla każdego R adjoam atora. 
Cena egz. brosz. J .tP  z., op ra­

wionego 5. -  zł.

Poradnik tli iefciaimw
D o nabycia we wszystkich księ- 
gaYniac’ oraz w AJENCJI
W s c h o d n i e j , Wilno, uiica

Mickiewicza —6 .

P S Ż y t Z K i  majątek ziemski po-

niskoprocentowe 1 ob tzlru T oo3 h j^ d o -  
za,titwiąmy bez wiedzieć się- Wil.to 
kosztówwstępnjcn W. PohManka 21—20 
W llń . Biuro Ko- od 4 do 5  po poł 
nnsowo-Handlowe, p .E ..‘ ,,
Mickiewicza 21, :
lei. 152' saw&w&wm
FOLWARK

pod Wilnem do 
sprzedania za 7.000 
dolarów/, może być 

u również^ wydzier- 
ji żawiony 
|j  Wileń. Biuro Kc- 
j ! misowo-Handlowe, 
ij Mickiewicza 21, 

tel. 152.  1

|  LEKARZE j
* 1 1 1 1 1 1

Do wynajęci
pokój duży. słoneczny 
btz mebb, Witoldo- 
\va 8 1.

DOKTOR

S3.SELB 0BH E2
chor. weneryczne, 
syfilis, narządów 
moczowych, od 9 
— 1, oa 5 8 wiecz.

Ferknuffera

Kobieta-Lekarz

81. U r n a
KOBIECE, WENE- 
RTcZNE, -NARZĄ­
DÓW MOCZOW. 
od 12—2 1 od 4—6, 
ul. Mickiewicza 24, 

tel. 277.

jest bezwzględnie najlepszą i naj- ■ 
wydatniejszą farbą do bielizny cc- ■ 
lów malarskich. Odznaczona na wy- " 
stawach w Brukseli i Medjolanie ■ 

złotemi medalami. ■
Wszędzie do nabycia.

1054-0
gaw & B aaB aK aaB & iasaB H B B B i

MAJĄTKOWA

Kffluonq
sprzedaje na beczki Rolnik Wileński

cotfiu&e
iprzedeje j e

O rozwoju każdego 
przedsiębiorstwa

decyduje REKLAMA
Dziennik „Słowo" 
jako najpoczytniejsze 
pismo, wychodzące w 
wielkim nakładź e i 
docierające do najdal 
szych zakątków  
szego kraju 
gwarancję dobr . 
skutecznej reklamy 
wszelkie reklamy i 
ogłoszenia fachowo L ekarz-D antysta  
redaguje i załatwia MAR.  Y A

W. Zilr. Nr.~152.

i « a i
f ^ t l iE M tJ E B n łn i
d°ł)rej 1 *     a B

W sumiekażdej 
lokujemy dogodnie 
D- H.-K. „Zachęta"

fotel dentystyczny ze 
s.oliczkiem.Wiłkomier 
ska 3 - 17 .  1052 2

r  iu£ ° , ^ d w-sm!s t r m; O ż ln ik a - S m o ls teCjA ul. Wielka N rrim m h,, iitł.ipi.

w T N  Ml BB SB BB BB f j t  ofiBaau iBaBaBaBa
^ B O B *

Kalwaryjska 2.

Ogłoszenie,

1-1901

Zarząd Kom itetu  

W ojew ód zk iego  LOPP.
H B H i H B B B B H I B H i l B B B H H I B H B B H B R

N rze tn e  dni? mieszlinnit)
I
l

[8-Smio pokojowe, z kuchnią, elektrycznością, wouociągiem,| 
pożądana wanna i ogród, oferty piśmienne z adresem skła­
dać w administracji „Słowa" Mickiewicza 4 dla C. A. 3 |

Bank Gospodarstwa Krajowego Od­
dział w Wilnie, ogłasza niniejszem, iż p. 
Marjanna Aganjancówna, zamieszkała w m. 
Jachimowi zyzna, puw. mołodeczańskiego, 
wzgl. p. Witold Olszewski zgłosił! zgubę ksią­
żeczki wkładkowej emisji tegoż Banku Nr- 2, 
wydanej dnia 25. Xf. 1924 rok i opiewają­
cej na zł. 2olo.42 i płatnej okazicielowi- 
Wzywa się posiadacza tej książeczki do 
zgłoszenia i ewentualnego uzasadnienia 
swych pretensji z powyższego tytułu z tem, 
że o ile to rie nastąpi w terminie 60 dni 
od daty niniejszego ogłoszenia, wydany bę- 
dz e p. Mariannie Aganjancówn.e wzg. p- 
Witoldowi Olszewskiemu dublikat tej ksią­
żeczki przy automatycznem unieważnieniu 
oryginału. o - ( .g o l
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Najstarszy na Kresach w schód  deb

za kła d o g ro d n itz?  i  la a d e l g a ń
W WE L E R

W iln o , u l.S adow a 8 (istn. 0 (1*1860 r.) 
Telegram: Weler-Wilno.

Filja ul. Z aw alna 18.
P o leca :

W szelk ie  n asion a  gw arantow ane.
Cenniki ra żącanie wysyłam 

niezwi ocznie.

B
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B
B
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Zamienimy

n prowincji kujemy
„  i Gdańska6, tel.9-05 dzielnych, energicz-
k  ........ ---- -- tlych przedstawicieli
— 0 podróżujących, na

ładne u-sprzedaż bardzo po- 
meblo- żądanych w gospo- 

■ wane i z darstwie rolnem ma-
BBBbH wygodami pokoje do szyn mleczarskich, 

wynajęcia, Sieraków-Zarobek m iesięczn y  
skiego 2 1 -3 .  9 9 8 -1  przy cdp. zdo)n. w  

k’

I Mu2e

fol ia -jo z JJa Choroby jamy ustuej. 56, teł. 14 • 3.-., (nad plombowanie i usuwa- 
notarjuszeir, b o h B ze- llie ZĘbów bez 5ólu
wiczem). Porcelanowe i z ło t

korony. Sztuczne zę 
Poszukuje się Wojskowvni, u

2 - 3  P O K O I  rzędnikorn i urzącym 
słonecznych z kuchnią 0'1* zniżk«. ;arna 4 
Zgłoszenia do Adm.jy1- Przyjmuje: od 
„Słowa* pod „Sło-^ 1- 1 od 4 7. Nie- 
neczne

m

1
” 1h 1

o zarnoznym ustępstwo. 
L !  Wydz. Zdr. Nr. ł

w:llę w Zakopa­
nem na dom w 
Wilnie lub majątek 
ziemski. Interes 
okazyjny! Docho­
dowość 40 procen­

tów rocznie 
D. H.-K. „Zachcta" 
Gdańska 6. tel.9-05 

1004

S u l e p
kw ocie z ł .  5 0 0 —7CO,

2 .pracownia zapew niony. Reflek- 
1 piwnicą tuje s ją tyIko na

siły,razem albo osobno do pierwszorzędne 
wynajęcia przy uł. osoby cieszące sie 
Wielkiej Nr 11 w po zaufaniem Izczeg^- 
bliżt poczty. W iado-łowe 0 feity ż poda­
tność na miejscu co- nien referencyj, upra- 
dziennie od 12 2 pp. gza się kierować 

942 -  0 „Zastępcy

P o s z u k u je  s ^LeHarz-Centysta
2 - 3 poko’ z kuchnią, z wieloletnią praktyką 
zgłoszenia do adm. poszukuje oosady w 
„Śłr wa“ pod M. B. klinice, szpitalu, albo 

—2 w gabinęcie dentyst- 
  —  Zgł oszenia do admin-

młody

d z ie r ż a w y
majątków ziemskich załatw iamy 

Wileńskie Biuro Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152. -  2

B

\
obszaru 32,58 ha w 
odległości 10 kilem, 
od Wilna, ziemia do­
bra, łąki i las. Cena; 
przystęnna, dowie­
dzieć się: ul. LrgjO- 
nowa 21, m. 2 A L

M oU ti#
z i e m s k i c h  do 
sprzedaży posiud5 • 
,ny duży wybór
D. H.-K. „Zachęta" 
Gdańska 6, tel,9-05

„Słowa"

pod 
do adm. 

1056 0

i energiczny, 
kawaler, oficer rezer- M SI
wy z zawodu rolnik, IIIIH17CDBI I I
z wykształceń a j e - 1,1 jłitUątiUUU ■*

1J07--1

d o m
8-pokojowy z pla­
cem 2 ha niedro­

go sprzedamy 
Wileń. Biuro Ko- 
misowo-Handlowe, 
Mickiewicza 21, 
tel. 152. - 0

śnieży, przyj mę  ̂ od -
kwietnia posadę sa 

się zarząuu n aj bar- O K U  S 2 1  ł \ U

p -ig - 1 -sssf i
oferty: ^ l i ]
nowa 4 m. 9 pod 
„Rolnik*. 1037 o

m. _ 
W Z. P. 24

Wydawca Stanisław Mackiewicz. Redaktor odpowiedzialny Czesław Karwowski. J^rpkaruia „Wydawnictwo W leńskie", Kwaszełńa 23.


